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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
tamisnował rewidentów oddziału rachunko- 
Wego lwowskiego sądu apelacyjnego Mirona 
Budawskiego i Emila Karola Penthera rad- 
tami rachunkowymi poza etatem w tym od- 
dziaje. 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
| Xamianował starszego oficysła kancelaryjne- 
Edwarda Jerzego Motyla i ofieysła rachun- 
kowego Jana Lubaczowskiego rewidentami 
Tachunkowymi lwowskiego sądu apelacyjnego. 


Prexes sądu apelacyjnego we Lwowie 
Yamianował ssystentów rachunkowych ządu 
apelacyjnego Zygmunta Kusztelana, Włady- 
ława Klemensa Lewickiego i Edwarda Po- 
bielnickiego oficyałami rachunkowymi tego 
adu, 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
praktykanta podatkowego Romana Pasiewi- 
eta. asystentem podatkowym w XI. klasie 
rangi. 


Dyrekcya skarbu zamianowała elexa 
ewidencyjnego M«reina Wachowskiego, geo- 
metrą ewidencyjnym II, klasy w XI, klasie 
rangi. 


Prezydent dyrekcyi poezt i telegrafów 
okręgu krakows'iego zamianowsł adjunkta 


mm 


9) 


WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA. 


MIECZYSŁAW SM SMOLARSK 9 y 


(Ciąg dalszy). 


III. 


Wiosna była pogcdoa, jassa, kwiatami 
Bypiąca, Daleko kgays drogą ciąguał do 
Krakowa żałobny wóz ze zwłokami Jagiełły, 
a tu w Melsstynie zapanował nowy ruch, 
jakby świeża ż'eie wstąpiło w zamek wa- 
rowny razem xa Bzcezebiotsniem  jeskół»k. 
Nie dsiw było Spstkowym ludsicm gotować 
poczty do drogi, ale tersz na rozkaz pana 
zbierali się ssumniej, buczniej, zbrojniej niż 
zwyczajnie, 

Gromadzono ludzi, zbierano nowe za- 
ciągi. Rycerz melsxtyński eorsz nowe pesły 
wysyłał i od,rawiał. Niedawno z mniejszym 
prestem był na zjeździe szlachty w Opatowie, 
gdzie radzono, jak odsunąć od trenu niele 
tniego Władysława. Nie wiedziano o wyni- 
kach nic pewnego, lees krążyły wieści mię- 
dzy słażbą, iż przybył tam nie podzianie 
biskup i warystkie zamiary Spjtka pom'eszsł. 
Jakoż rycers wrócił chmuray, choć tem 
bardsie j grożny i zacięty. Kupili się ksło 
niego i rzueali na Zbyszka pogróżki Dzierżek 
z Rytwian i pan ze Zbąszyna, 


Nie utaiło się też między dworem, iż 


w Krakowie jakiś rozruch będzie, gdyż prze- | niono, 


1 
j 
y 
| 


pocztowega Ignacego Jekla w Krakowie ofi- 
cyałem pocztowy m. 


Pretydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego zamianował aspiranta 
pocztowego Henryka Baranka w Frysztacie 
praktykaniem pocztowym, 


Minister Wyznań Bsligijnych i Oświe- 
cenia publicznego reskryptem z 21 kwietnia 
b. r. 1. 6639/8 II. nadał prawo publiczno- 
ści dla klas I, i II. gimnazyum realnego 
00. Pijarów w Rskowicach z tem zastrzeże- 
niem, ie prawo to może być zssto sowane 
tylko do zwyczajnych uczniów zakładu, u- 
częszczających normalnie na eodzi*nną naukę. 


z frontów. 


Kamunikaiy 
«argzawskigga Sztaku gokoralkoga 
Z dnia 18 maja b, r, 


Na Ukrainie sytuacya bez zawiasy. 
Koacentraeya wojsk nieprzyi jacielskich na 
całym froncie prsedmościa Kijowa trwa w 
dalszym ciągu. Na poładnie od Dźwiny po 
długotrwałych zaciętych walkach oddział 
kasze poi naporem przeważających sił nie 
przyjseiela, cofnęły się pora linię obronną, 


Pierwszy «astąpeu szefa Sztabu generalnego : 
Kuliński, pułkownik, 


ciwaicy kuólewica pragną za wszelką cenę 
do korenacyi j'go nie depvócić, Tak prry- 
najmniej przechwalał się głośno, wyg>au 
z Włoch, Spytka dworak, kawaler Foscari. 
Tymcz:sem przyszły inue wieści, ró- 
wnie nieszodziane, a słowrósbne. Oto po 
wrócił Ja nó Kornics z całą drużyną, Z dsi- 
wem ich witano, giyż nie oczekiwano t*k 
rychłego powrotu, Jakoż Jacuś niedaleko za 
Kraków ujechsł. Dowiedział się po drodze, 
ìt wyvrawa zbójecka jego ojca przybrała 
obrót nieszczęsny, a rodzie, pojman w ucie- 
ezce przec mieszerany. leży skuty w jednym 
za śląskich ratuszy, O odbiciu go x garścią 
brojnych nie było co i marzyć, sgoła mniej, 
iż trseba było wjechać w kraj wzburzony i 
na pogotowiu stoią y. 
Niepoczesna była to rzeer dla rycerza 
u mieszczsa leżeć w dybach, a co wię'ej 
moża i gardło d:ć według surowego ortylu 
Osłonić mcgła go jedynie władza książeca, 
lers skuteczne poparcie mógł dać tylko dwór 
z Krakowa O wykupie nie było na razie eo 
ke ślóć, gdyż miessezanie zdawna już srodze 
byli na pana Sie:trzeńca roztarci, a posia- 
tłości jego zsjął w odwecie burgrabia sła- 
wkowski i aż do csądzenia sprawy siłą obie- 
cywał je trzymać 
Wileze to boło plemię Jacuś Korniet. 
choć liezył dopiero lat trzynaście. W więsy 
trza było wziąć niedorcstka, by rodsica ss- 
motrzeć z dwoma sługami nie biegł cdbijać. 
Pegryzł też Jaśkowi oporowi ręce gdy go 
wiązał, by odwieźć do Melsztyna, a teraz 
w ciemnej izbie, mie jedrąe mic, siedsiał 
w rozpaczy, Z ezaaem, gdy pojął, iż co czy- 


Czwartek, 20 Maja 1920. 


Rok 110. 


fosslacvoaay i lieskowy 
tłustym drukiem Aa i Ea 


Lwów dnia 19 maja 1920. | 


Powrót Zwycięzcy. 


Stolica Państwa witała wczoraj owa- 
cyjnie powrót Naczelnego Wodza Wojsk 
Polskich Józefa Piłsudskiego. 

Pomimo wyrsźnych życzeń Naczelnika 
Państwa, powitanie zakreślone pierwotnie na 
skromne rozmiary, przemieniło się żywiołowo 
w mo=nifestacyę uczuć całaj stolicy, w któ- 
rej brali ułział wszyscy nia tylko reprezen- 
tanci Rządu, strennictw, R:dy miasta, lecz 
esta lułność, która samorsutnie raz jeszcze 
w ten sposób ehciała złożyć hołd ukochane- 
mu Wodrowi. 

Reszta Państwa, która nie miała szczę- 
ścia brać ndsiała w tej manifestacyi gorą- 
eych uczuć, łączy się myślami i sercem ze 
stolicą w tem  wielkiem istotnie święcie 
powrotu Zwycięzcy, który idąc dawnym szla- 
kiem Chrobrego i majpierwszych synów Oj- 
czyzny, uwolnił uciekany kraj od dzikich 
ciemięzców, wybił bramę dla cywilizacyj, 
odpłacił zbójeckim bandom napady ich na 
nasze linie i zwycięski sztandar polski za- 
tbnął na mursch Kijowa, 

Nie trzeba podkreślać znaczenia tego 
faktu, który uznała już nawet zsgranica, 
Niedawno Journal des Debats pisał: „Na 
froncia polskim przełamana ofensywa zadała 
sowietom klęskę, która utorowała drogę do 
Kijowa. A zatem Polska pozostała jedynem 
państwem zdolnem pokrzyżować plany komi- 
Barzy ludowych. Państwa bałtyckie trakto- 
wały z sowietami. Bumunia musiała myśleć 
o zorganizowaniu swych sowyeh terytoryów, 
wojska Petlury w rozbiciu, musiały w Pol- 


„Przewodnik naukowy Í literacki", dodatek miesięczny otrs 
i półroczni abonenci „Głazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj, 
„Przewodnik* esobmo prenumerowany kosztuje 130 E, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów mieć przesyłać do Redakcyi „Przewednika* ped 
adresem: wów. al, Wałowa Nr. 31, I 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz monpar. 7 łamowy lab jego miejszo 90 f., 
1 Mk 30 f. — Drobme ogłoszamia po 30 f. 


od Wyrawu, 


Nadesłane i mekrologia pe 3 Mk 50 f., po kromiee | komunikaty 4Mk, za wiersz 
4 łamowy iub jego miejsce miary mompar. 

Ogłeszania w Dziennika urzędowym po 2 Mk, tabelaryczne ! liesks=c po 3 Mk 
50 fenm, za wiersz monpar. 4 łemowy lab jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracys „Gazety Lwowskisj*, Liwów; 
Pedwals |. 3., w godzinach od 3—3 i od 4—6 i Reklama Prasowa. Ohorążczyzma ©. 


ją tylko es 
K. (42 Mk.) 


. piętro (mad mezaninerm). 


see szukać przytułku, I dlatego to sowiety 
chciały uśpić rząd warszawski pozorami 
propotyeyi pokoju, czekając tylko momentu, 
by Polsre zadać cios Śmiertelny. 

Lecz na szczęście kosa trafiła na ka- 
mie»ń Już z samego początku Piłsudski od- 
mówił zawieszenia broni i podwoił środki 
ostrożności, Następnie nie dopuścił pełno- 
mocników Lenina do Warszawy. Znając na 
wylot moskiewskieh graczy, nie wpadł w ich 
sidła. To on natomiast sprawił im  niespe- 
dziankę przez kontrofensywę wedle wszelkich 
reguł. Był zupełnie w prawie, Nie można 
mu z tego powoda ezynić zarzutów. Prze- 
ciwnie, trzeba mu gratulować, iż wzmocnił 
on tamę, dzielącą Rossyę sowiecką od 
Niemiec“. 

„Gratulować* Mu istotaie może zagra- 
nica i cieszyć się z tego, gdyż On uchronił 
i ją od niebespieczeństwa trucizny bolsze- 
wiekiej szerzonej jak zaraza przez Bronsztaj- 
nów Trockich, Sobelsohnów-Radków, Leninów 
i innych. 

My zaś w hołdzie pochylamy głowy 
przed Nim i naszą świetną armią, którą On 
powołał do życia i poprowadził ją do histo- 
rycznego już dziś boju, okrywającego pono- 
waym nieśmiertelnym blaskiem imię Polski 
i niosącego wolność również i narodowi 
ukraińskiemu. Dlatego też du'ś serca nasze 
biją zgodaym rytmem dumy, radości i wdzię- 
tzności, a myśli biegną do Warszawy, do 
Tego, którego Imię jest na ustach wszystkich, 
a który otoczony miłością i czcią narodu, 
przewodzi mu tak świetnie i prowadzi do 
potężnej przyszłości, 


tembardziej się 
przywiązał. teraz jednsk ję: ł ssmotnie i 
błagał o ratunek ala re dziea, 

Spytek s'é zostawił mu wszelką wol- 
NOŚĆ, tylko go pilnie strzedz rozkazał, Sk:r- 
bó swoich nigdy nie żałował, więc Jaśka 
Tcpora wysłał w śrogę powrotną z oknsem, 
Odbijsć jednak Siestrseńca mie miał ani 
Czasu, ani siły, gdyż całą swo;ą moc na inzą 
wyprawę gotował, 

Wszystkie te sprawy Stały się powodem, 
it kurgrabia m=lsstyński, który stareinu panu 
jeszcze dawniej służył, wziął chłopca mular- 
skiego ze s bąi poszedł zaniedbace iut meco 
mury oOsatrywać, Weszli oba do wieży, a 
potem po kręconych stopniach kam ennyeh 
na pierwsze piętro, zkąd przes drzwi ostro- 
łukowe znaleźli się wnet w krużganku. który 
od sewnątrz utwie:drenie zamku ckalał. 

(z-su wojny sarsucno drewniana aa- 
krycia, które nieprzyjaciel łatwo m'gł kar 
kasami zapalić. Teras jeszcze dachv strzegły 
utwierdzenia od wilgoci. Gdzieniegdzie też 
ganki wi dły aż poa szczyt murów, pilno- 
wane przez blanki 'zsorokątne, które dawały 
broniącym zasłonę Chował się za nią lucz 
nik po wypuszczeniu pociska, Ponitej nigo- 
towano wązkie strzelnice. W wieżach teź i 
wykuszach, gdzie występowały cne ponad 
pionowy występ | a4ć rogwiersły się pod f z 
stopami szerokie niema] aa łokieć maniebuły, 
ari6z które lamo wrzątak wody lub s smołę 
gotującą się albo wreszcie rsucano poc:ski 
na postę>u'acych narastnitów, 

Groeźniejsze jesscze czekały ich niebez- 
pieczeństwa, którym się i najtęższa zbroja 


zdziałano jemo kwoli jego dobra, Į rycerza nie oparła, U szezytu murów wisiały 


do pana Melsztyńskiego ; na łańcuchach 


olbrzymie bregi lub ciętkor 
kils kamienne, szeregiem z sobą na żela- 
znym 8zuurze spejone. które spuszczano na- 
gle, by sgarniały i druzgotały w przepaści 
ddiesiątki wojowników To też grody ówese- 
sne niełstwo brać było siłą i nie jeden z nich 
z byłby uległ zaku <om nieprzyjaciół, gdyby 

w progi jego nie wdarły się głód i zaraza, 
a częściej jeszcze razem z głosem puszczyka 
mie zapukała noena sdrada, otwierająca drzwi 
tajemne. 

Zamek Spytka warowny był, ale nie 
od awiano go od lat, ani gotowano go do 
obrony  Burgrabia melsztyński nierad teraz 
był z rozmaitych szkód widoku, a że czasy 
bszkrólewia zawsze były niespokojae pomy- 
ślał, że trzeba zwołać cieśle i mularze, by 
panu, choć bez rozkazu nawet jego, dog: dzić, 

— Widz eliście, jako błazenek Byds — 
prawił chłopak — za »lecami pana miłości- 
wego gębę wczorai przekrzywiał a mieczy- 
kiem swoim groźsie potrza'ał, 

— Mysślałby on lepiej, jakby dowcivem 
radę dał, Kołkowi i Sroce trefnisiom bisku- 
powym, Nie myś'ę ia, by o samek ten jaka 
nawala miala siv otrzeć Panom węgierskina 
i śląskim sa daleko tutaj, Taterzynów od 
wieka chyba albo i więcej jażeśmy nie oglą- 
dali. Nie waży się na Spytka żaden rycerzyk 

z tych, co krakowskich kupeów teraz łupią, 
eboć zaprawdę wiecej tam zhójów niż ryce- 
rzy. Ale może przyjść wojna, 

— Prawią ludzie, iż może być wojna 
domowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Fiząggg 


Frynmfalny wjazd Naczelnika Poństwa do Warszawy. 


Wczoraj o godz 4 popołudniu przybył 
Naczelnik Państwa z frontu uzraiúskiego do 
Warszawy. 

Pried god, å ckolien dworce Wisden- 
skiego została zamknięta przez kordon po- 
liegi, poza którym uszyko wały się tysiączne 
tłumy publiczności. Wąskim kurytarzem, 
utworzonym przes policyę, zdążały automo- 
bile i pojazdy z przedstswicielami Rrądu, 
Sejmu i prasy, zaopatrzonymi specyalnemi 
legitymaeyami, Front dworea Wiedeńskiego 
był wspaniale udekorowany zielenią i em- 
blematami narodowymi. U głównego wejścia 
uszykowałs się Bata miejska, ma peron ześ 
dworca wpuszczono tylko przedstawicieli 
Rrądu, generslicyi, prasy, oraz delegacye 
pułków. Przybył też batalion szkoły podcho- 
rążych 2 orkiestrą komendy miasta, 

Wśród obecaych zauważono Ministra 
wojny gen Leśniewskiego, oraz resztę Mini- 
strów gwraz z Prezesem gabinetu p. Skul- 
skim na cze:e, kierowników poszczególnych 
sekcyj, wybitnych przedstawicieli prasy, władz 
krsjowycn itd, 

Puuktualnie o godz. 4 wjechał pociąg 
nadzwyczajny przybrany zieleną z Nacze 
nikiem Państwa. Bozległy się dzwięki hy- 
mnu: „Jeszcze Polska nie zginęła“, 

Gdy Naczelnik Państwa opuścił wagon 
salomowy, przemówił do miego Prezydent 
Ministrów Skulski ntstępującemi słowy: 

Psnie Nacxeiniku! Nieśmiertelnym czy- 
nem polskim będą dia bistoryi zwycięstwa 
wojsk naszych na fromcie południowo-wscho 
dnim, Żołmierz polski pod Twoim przewo- 
dem Wodsu Naczelny nwolnił od jarzma 
bolszewickiego Podole, Wołyń i Ukrainę. 
Broniąe grame Bzevzypospolitej przed ná- 
wa'ą wojsk bolszewickich, obronił wolność 
polską i dał wolność innym. Bsąd Rzeesy 
pospolitej wita Cię zwycięski Wodzu, skłsdz 


dejm walny. 


(149 posiedzenie s dnia 17 maja). 


Po odczytaniu interpelacyi Marszałek 
poświęcił wspomnienie pośmiertue zmarłoamu 
posłowi Nastorowskiemu, poczem zawiadomił 
Ilsbo, że Naczelnik Famstwa zapowiedział ms 
18 b. m. odwiedziny swoje w Sejmie, Po 
przybyiuc Naczelnika porządek dzienay bę- 
dzie przeraany. Następnie odesłano do ko- 
misyi skarbówo-badżstowej w pierwsz6m €zy- 
taniu ustawy: 1. O pod:tku od kapitaiu i 
reat, 2. O podatku od skrzynek dósozyto- 
wych, 3, O podwyższeniu 1 wyrównaniu sta- 
wek przy ołatach Stiemplowych na obsza- 
rach b, zaboru rossyjskiego i ausixyackiego, 
4, O opłatach stemplowych od weksł:, 
5. O uposażenia urzędnikow. 

Przzstąpiono do 


drugiego czytania ustawy o aprowisacyi na 
rok 1920-21 t. j. o projekcie raądowym o 
sekwestrae siemiopłodów 


P, Lutosławski stwierdza, io stam 
aprowizacyi od roku znacznie się pogorszył, 
Ponieważ zboża jest xa mało, przeto należy 
slbo OE GNS a dac 49, a a „o produkcję aibo sprowadzić 


R arszaśśi 


Zjazd literatów i dziennikarzy, 


I. 


(Lepszy od swej sławy P, A. T. — Trzeba 
wyższego dosiąść konia! — Rzut oka z góry 
na chwilę przeszłą, — Próbka genezy. — Za- 
wróćmy do źródła. — Przygwożdzenie szczerej 
prawdy. — Antypasty małżeńskie prasy z lite- 
raturą. — Musimy sie rozstać, — Dlaczego ? — 
Czy tak będzie lepiej? — Sanacya pod hasłem: 
Hwe Gweifen, hie Gdellinen). 


(ski) Jak tam było, co mówiono i co 
x tego wynikło — już urbi et orbi, ogłosił 
P, a, T., usłążuy i sk:zgtiny niepomny łat, 
które mie dia rymu tu sig wkrzdły, lucz z tej 
przyczyBy, że przypinać ma je przy każdej 
sposobności, stało się od pewnego czasu 
- modą w naszej prasie. Mluitgremy tego to 
Pate wydarzy nam głósz: abuiy z ręki, 
Wracać do powtarzania resuliatu wyborów, 
do streSiczamie przemówień, do wypisywania 
mowców, do podawania „tenoru* rezolucyj, 
byłoby czemś równie eelowem, ják wiewanie 
pełnych koawi wady — do studni, Więc od 
tego sprawozdawes, który Pata ubiedz nie 
zaołał, (a jak tu tej sztuki dokazać wobec 
braka telefonicznego połączenia Warszawy 
ze Lwowem?) zwolaiony być musi, 
Pozostaje mu zresztą nierównie sympa- 
eaniejsze zadanie: do zaanych jaś exytel- 
nikom danych dorzucić jeszcze ten i ów 


Tobia i bohaterskiemu źołaierzowi polskie- 
mu, walesącemu za najsztzytniejste ideały 
ludrkośei, wyrazy czci i dziękezynienia. Na- 
czalny Wódz Józef Piłsudski i Armis Polska 
niech żyją | 

Okrryk ten powtórzyły z enturyszmem 
zgromadzone tłamy. 

Po tych słowach przemówił pułkownik 
ukraiński, będący w otoczeniu oficerów ukra- 
ińskich. 

Nastepnie Naczelaik Państwa udał się 
przed dworzec, gdzie powitał go prezes Ra- 
dy miejskiej p. Ignacy Baliński, poczem 
Naczelnik Państwa wsiadł do powozu w to- 
wsrzystwie Prezydenta Miniatrów, udają? się 
przez Alea Jerozolimskie i ulicą Bracką do 
kościoła św. Aleksaadra, Po drodze tłumy 
wsnosiły entuzysstyczne okrzyki na cześć 
Wodza, Ze powozem Naczelnika Państwa 
podążyły pojazdy z przedstawicielami geme- 
ralicyi, władz, orsz państw entsmty z gene- 
rałem Hemrysem. 

Na stopnizch kościoła św. Aleksandra 
powitała Naczelnika Państwa kapituła i du- 
chowieństwo z Biskupem polowym Gallem 
ma czele. Po drodze do ołtarza obsypywano 
Naczelnika Państwa kwistami, 

Po uroczystem Te Deum i po ukoń- 
czeniu modłów, Naczelnik Państwa w towa- 
rzystwie Prezydenta Ministrów p. Skulskie- 
go skierował się w stronę Alei Ujazdow- 
skich, lecz zanim dojechał do Alei, otoczył 
go zwarty tłum, wyprzągnięto komie i wśród 
nieustannych okrzyków pociągnięto powóz aż 
do Bsiwaderu. 

Na całej przestrzeni, którą jechał Na- 
ezeinik Piństwa, stały korporacye ze Sztan- 
darami, szkoły średnie itd, Domy były ude- 
korowane emblematsami narodowymi i mapi- 
sami: „Witaj Znycięzeo !* 


zboże z zagranicy. Rząd nie może podjąć się 
normowanie Spożycia wśród całej ludaości, 
s wobec tego mowes nie przewiduje dużego 
skutku po tej usiawie, które zdaniem jego 
opartą jest ma fałszywych podstawach, Krzy- 
wda rolmictwa polega na skrępowaniu ra- 
cyonalmej produkcyi, Kunsekwencyą sekwe- 
stra masi być zmaiejszenie się produkcyi i 
dlatego mowcs uważa sekwestr za fałszywą 
zasadę. Przez sekwestr rolnictwa się nie 
aleczy lecz dobije: jedyną drogą walki z 
głodem są ksry za przemytnietwo, 8 pierw- 
szeństwo dla kooperatyw przy dostarczaniu 
wagonów dla przewozu zbożs. Mowca nie 
przesadza kwesty, czy Rząd nie wymoże na 
Sejmie wydania mu tej bromi x ręki, ale 
„est zdania, że w niez.m mis poiepszy to 8y- 
tuacji sprowizacyjnej. 


P, Diamand wskazuje na to, że w tym 
roka uregulowano byt Państwa tylko dz.ęki 
Sprowadzemiu zmaczniejszych ilości zboża i 
mąki amerykańskiej. Na przyszły rok Za 
zapowiadsją się gorzej, Chodzi więc o to, jak 
nabyć Środki żywności dla iudaości i jak je 
rozdziel.ć, Przy wolnym obrocie ceny wsro- 
sną miebywale, wolny handel jest możliwy 
tylko wtedy, gdy towsrów jest tyle, aby za- 
sgokvić mogły cała zapotrzebowanie targu. 
K:ąd mast stenowcso domagać się sekwestru, 
Omawisjąc widoki przyszłorocznych zbiorów 


stcztgoł na podstawie NE alszabiih | luutiu a a W WA a a O spostrzeżeń 
lub wrażeń, a ponadto pokusić się o sehara- 
kteryzowaaie duche Zjazdu i rozpatrzenie 
jego pionów, jeśli nie sub specie aeternitatis, 
to w Każdym rszie ze SianOWISKA£ WZBIEBIO 
nego ponad ehwilę, któ.a — jest juź za nami, 

Pierwszy Zjazd delegatów zrzes:eń dzica- 
mikarskich i literacki h w jesiani r, ub, zbli- 
żył mas do przedstawicieli warszawskiego 
świata pisząc"go tak, że tym razem stmosfe- 
ra byłe już nierównia cisplejsza, co mogło 
tylko dodatnio wpłynąć ms obrad przebieg. 
Więc znowu przy powitaniu, na czele komi- 
t:tu organizacyjnego, ujrzel śmy czcigudną 
postać p. Sianisława Libickiego, który x ca- 
ł+m oddaniem się przyjął ne swe barki, 
wiekiem zresztą nieugięte, ciężar bynsjmniej 
niałatwego zadania. | zaowu przy boku jego 
stanął jako skrzętny i zapobiegliwy sekretarz, 
p. Kuanisław Jarkowski, łączący z młodzień- 
czym zapsłem pedsntyczną Skrupulatność w 
dopilnowaniu powierzonych mu zadań. 

Już prsed pierwszem oficyslaem zebra- 
niem obu sekey): dziennikarskiej i literackiej 
odbyły ome, każda odrębnie, konferencye 
przygotowawcze dla zorganizowania się w 
programie wspólnym i programach odrębnych 
ksżdej z osobas, 

Ows wspólność okszsła się dość pro- 
blematyczną, Wymiarkować to można było 
także ma zjeździe jesieaaym, Stwierdzo- 
mo — bodaj czy nie redaktor Wł. Babski, tra- 
faie to stwierdził — że literatura i prasa 
tworzą niedobrsne stadło, Nawet, o ile pa- 
mięć Rie zawodzi, nie istaiały dla nieh mio- 


stwierdza owca, że przygotowania do tych 
zbiorów są niedostateczne,Rząd dążyć powinien 
do obniżenia mietylko cen środków Żywzości, 
lecz wogóle do obniżenia cen wszystkich to- 
warów. Komisya prawnicra przygotowuje 
ustawę o walce z lichwą, ale środkami po- 
licyjnymi nie się mis zrobi jeżeli kierunek 
gospodarstwa nia będzie odzowiedni. Z ce- 
aami porostaje w ścisłym związku kwestya 
walutowa, Mowca uważa politykę walatową 
rządu za chybioną. Polemizująć z wywodami 
p. Lutosławskiego stwierdza mowes, że od 
czsu powstanie Państwa do dziś aastąpiło 
znaczne polepszenie i idziemy ka odroczenia 
naszych stosusków społeczno- moralnych. Mo- 
weca oświadcza się za ustawą o sekwestrze 
całkowitym w brzmieniu przedstawioaem 
przez Rząd. 

Minister sprowizacyi Sliwiński wy- 
wodzi, że ustawa obeens ma charakter świad- 
czeń wojennych, a zastowanie jej wymagać 
będzie od społeczeństwa wytężenia wszyst- 
kich sił materyslnych i morslaych. Sejm 
niech ją rozwsży objektywnie, 3 mie pod ką- 
tem widzenia porachuaków partyjnych i po- 
rachunków z Rsądem. Od dobrej sprowiza- 
cyi zależą losy Polski, W przyszłym roku 
położenie będzie bardzo ciężkie. Najważniej- 
szy assz produkt t. j. żyto przepadło, psze- 
nicy zasiano bardzo mało, nie możemy też 
liczyć na zagranicę z powodu złej waluty, a 
także i dlatego, że sagranica sama będzie 
miałs nie wiele do sprzedania, Norma ży- 
wności musi być odpowiednia, aby nie po- 
trzeba było kupować chleba pozakartkowego, 
a madto cens musi być możliwie przystępna. 
Po omówieniu sprawy wolnego handla i sts- 
nowiska kontyngentowego, utwierdza Mini- 
ster, że pozostsje nam jedynie tylko sekwestr, 
który musi być oparty na racyonsleych ce 
nsch. Trudność przedstawia sprawa racyi 
przyznanej producentowi, któremu trzeba dać 
tyle, aby uniemożliwić przemytnictwo, Mi- 
nister życzyłby sobie, aby sekwestru nie 
wprowadsać gwałtem lecz aby Isba poparła 
go swoją powagą, kierując się Rie stsnowi- 
skiem klagowem leez względami na ogólne 
dobro kraja. 

Wiceminister skarbu p. Rybarski 
stwierdze, że pomyślny stan waluty zależnym 
jest przedewszystkiem od wytwórczości i od 
eksportu: musimy jak najrychlej zaciąć wy- 
wozić, „gdyż w przeciwnym razie na przyszły | * 
rok mie będziemy mieli z8 co przywozić. 
Mowcs powołuje się xa przykład Francyi 
gdzie frank podniósł się zaacznie x powodu 
uchwalenia przez, Izbę franruską kilku mi- 
lisrdów mowych podatków i oświadcza, że 
jak najrychlejsza zeprowadzenie reformy po- 
datkowej może wpłynąć na podaiesienie się 
stanu fiaznsowego, a do tego przyczynić się 
tskże powinno i ogrzmiczenie wydstków pań- 
stwowych. Zapełnie wolny obrót handlu wa- 
łatami zsgraniczaemi jest aiedopuszczalny i 
musi być uregulowany. Ministerstwo skarbu 
wystąpi w najbliższych dniseh z prapozycyą 
udzielenia mu pewnych pełaomocaictw w tym 
kierunku, 

P, Grzędzielski jest zdania, że je- 
dynie wzm=żenie wytwórczości zaspokoi po- 
trzeby. 

P. Hirszhorn sądzi, że w danym 
wypadku mamy do rozstrzygnięrie trzy kwe- 
stye: zwiększenie produkcyi, zwiększenie za- 
pasów i zmniejszenie konsumeyji, 

Zgodnie z zapowiedzią Mar- 
szałka punktualnie o godz, 7 wie- 
czoram przyjsehał do Sejmu Na- 


dowe miesiące. A teraz wołają wielkim gło- 
sem: Jivergons! Mito nawet i racya, Z tego 
bowiem, że wisiu literatów musi szukać przy- 
tałku w prasie, mie wynike jesccie, by prasa 
i literstnra mały iść w przyszłość przykute 
do siebie, jak dwuosobowy rycerz z Lilli 
Wenedy. Zgołs inaczej kształtują się interesy 


dziennikarstwa, 3 prasy w myśl zaś zbzwien- 
mych haseł: „Interes grunt!“ i „Kochajmy 
się jak bracia, ischujmy się, jak żydzi!” — 
kwiduje tak nieprawidłowy stosunek, 

Ale to nia p. Babski wytoczył proces 
rozwodowy. 
komieczność zerwania x tradycyą, Kiedy 
obrady ciągle jeszcze toczyły stę B8 tej pod- 
gniskowsć się wszystkie stowarzyszenia tego 
sto lterackis į mieszane, literacko-dzienni- 
karskie (3 tych jest właśnie msjwięcej), — 
stawiciel „ezystych* łiterstów, bez ogiódek 
sprofanowanem od inksustu prasowego, nie 
bie korzyści. 
niem oczu przymkniętych na światło praw- 


najlepiej będzie, gdy rię raz aa koniec zli- 

Przysnać trzeba literatom, ża pierwsi, 
ns owym Zjeździe jesiennym wskazali na 
stawie, źe w Związku zrzeszeń pisarskich, 
jski został zaprojektowany dla ochrony in- 
teresów braci skrobiącej piórem, mają z0- 
pokroju, s więc czysto dziennikarskie, czy: 
owóż kiedy tak postawiono kwestyę przed- 
oświadczył, że jego bracia po piórze, nie- 
widzą w tskiej kombinacyi ładnych dla sie- 

Powiedzenie to było jakby otworze- 
dy życiowej. 4 miejsca też zabrsł głos iany 
literat, który jako „mieszaniec”, poczuł się 


eżelnik Państwa w towarzystwi 


sadjutzntów. 4 

Ukazanie się Naczelnika Państwa wi 
ży urzędowej wywołało w całej Izbie enti- àr 
syastycıne owacye. Wchodzi Naczelnik Wie kc 
tany burzą oklasków i okrzykami: „Niech ke 
iyje!l“, Owacye trwały čłagą chwilę. Mar- je 
szałak swrórony do Naczelnika Państwa, któ: 4 
ry stanął w górnej loży po prawej stroni o 
przemówił w te słowa: li 

S:jm cały przez usta moje wita OI$ | p 
Wodzu Naczelny wrscającego ze szlaków BO | j 
lesławe Chrobrego. Od czasów Kircholmu d 
Chocimis, naród polski takich tryumfów swo* ja 
jego oręża nie przeżywał, ale nie tryumf Da 7 
pogrążonym wrogiem, ni: pycha narodows u 
rozpiera serca nasze. Historya nie widziała u 
jeszcze kraju, któryby w takich warunkach, k 
jsk masze, tworzył — jak nisz — swoją 1 
państwowość. W takiej to chwili zwycięski | j 
Twój pochód na Kijów dał narodowi poezi- b 
cie własnej siły, wzmocnienie wiary we wić | g 
sig Przyesto |. wzmógł jego działainość dl” Į 
chową, a przedewszystkiem stworzył podđstt D 
wę do pomyślnego i stałego pokoju, którego D 
wszyscy tak bardzo pragniemy, Czynem org’ B 
inym xaówiadezyłeś nietylko o dxielności z 
polskiego ramienia, sle wyrwałeś z pierś p 
nsrcda i w sztandar zamioniłeć jego naj” p 
lepszą tęskmotę, jego rycerstwo w służbie À 
wolności narodu, Dsremnie wrogowie nasi j 


liezyli ns różnice poglądów politycznych W 
Polsce, cała Polska jest zgodną w pragnie- 
niu, sby ludność dziś przez armię naszą U“ 
wolniona, sams stanowiła o swoim losie, o | 
formie swojej państwowości i formie swoje | 
go rządu (brawa). Armia nssse na ostrzach 
bsgaetów niesie wolność ladności przez tyle 
lat gnębiomej, niesie tam pokó; ludziom do“ 
brej woli (brawa), W Tobie Naczelny Wo- 
dzu, bez względu na różniee partyjne, wi- 
dzimy symbol ukochanej naszej zrmii (brag 
wa). armii o takiej sile, jakiej maród nas 
nawet w swoich najświetniejszych esasach 
nie posiadał (brawa). Zwycięstwa odniesione 
przez srmię naszą pod Twojem przewodni* 
ctwem wpłyną ns losy Polski nie tylko aë 
naszym wschodzie (brawa), ale i świata ca: | 
łego, bo świst cały wie, że Polska mie jest 
bezbronną (brawa), Naczeluemu Wodzowi i 
Armii polsk ej Cześć! (burzliwe brawa i okla- 
ski oraz okrzyki: „Cześć*, tudzież okrzyki: 
„Niech żyje Piłsudski |*), 

Marszałek ogłasza przejście do po“ 
rządku dziennego, 

P, Hirschhorn ośrwiadese się czę: 
ściowo xe sekwestrem, częściowo za wolnym 
handlem, s w końeu za tem, że powinne się | 
obrócić pewną sumę na zakupno powiyczj 
produktów, Sprawę odesłano #0 komisy: a 
prowizacyjnej, peczemz Marszałek okżsśzi 
przerwę a (8 powitać Naczel- 
nika Państwa w gmachu sejmowym. 

Po przerwie przystąpiono do 


ń 


sprawozdania, w sprawie kredytu 11 milio- 
nów marek 


ne kolonie letnie: przzwodniczący i sprawo- 
zdawea komisyi opieki społecznej p. ks, Bli- 
ziński kreśli nadzwyczsjnie ciężkie połoteni 
dziatwy w maszym kraju: w szkołach począ- 
tkowych stwierdzono 50 pre. dxzisci chorye 
as grużlicę, ratunek ich leży w kolonize 
letaich, W ubiegłym rokn Sejm wyasygno= 
wał ns mis 2 i pół milions ms»rek, W Mè- 
łopolsee wschodniej komitet poé nazwą „Dzie 
ci na wies“ sorganizował 135 pełnych. kalo- 
nij, z których korzystało 13.000 dzieci pol- 
skich, rusińskich i żydowskieb. p.  selika i a  ugiaamiu l a a 


w tej cheili dzienrikarzem czystej krwi, 4 
przemówił, aby wykazać, Ż) na odwrót pra- 
sa bynsjmaiej nie pali się do podtrzymywa: 
nia tych stowarzyszeń dz ennikarsko-litera- 
ckich, ms bowiem speeyalae swe interesy, | 
które w ostatnich exssach dały impvls do 
tworzenia syndykstów dziennikarskich. 

I stało się, że jakkolwiek Zjasd jesien: 
ny zwołany został bez przeczucia zgoła owej 
rozbieżaości prasy i literatury, powiedziano 
gobie ostatecznie: „To będzie na'mądrrej! 
Musimy się rozejść |. Można żyć pod jednym 
dehem, ale każda w innym pokoju, Drzwi 
pomiędzy pokojami będą zamknięte, a klucz 
Spoczywać będzie w ręku wspólnych zebrań 
przygodnych“. 

Oto, jak przyszedł do skuiku Zjszd te- 
goroezmy, skonstruowsny już zgodnie z dy- 
spozyeją ma poprzedaim wydaną, Cała wspól- 
ność prsy i literatury wyraziła się w zaga- 
jenia. w raucie urządzonym przez miasto i 
w zakończenia, W tej osłonie mieściły się, 
jak w pestce owoeu kawowego dwa odrębne 
ziarna, dwa Zjazdy o charskterze odrębnym 
i odrębnych celach. 

Twierdzi przysłowie: „Jeśli dwaj orze- 
kną, żeś pijamy, kładź się do łóżka! Tedy 
i w tym wypadku bezcelową byłoby rzeCIą 
poddawać krytyce fakt dokonany, Trsebs go 
przyjąć tak, jak jest, zwłaszcza, że i liczba 
i powzga głosów nadały chyba sprawie do- 
stateczaą sankcyę. 

Trochę trudaości będzie na Iazie — 
niewątpliwie. Naprzód z istniejącemi stowa- 
rsyszoniami mieszanemi, Zlikwidowanie i 


Sejmowa nietylko wystarczyła, ale pozostała 
z Fig » górą 150.000 marek, 
W rokn bieżącym Małopolska wscho- 
dnia musi wysisć 15,000 dzieci ma pełne 
kolonis s 14.000 ma półkolonie. Ponieważ 
oszt utrzymania jednego dziecka obliczony 
jest na 10 marek, przeto raxem wyniesie to 
4,700.000 Mi. Rsąd zgodnie z propozycrą 
odpowieżniech Mimisterstw uważa, ża 5 mi- 
ionów na wschodnią Matosolskę w zupeł- 
ności wystarczy, zrcbiono tylko zastrzeżenie, 
aby pəd cp:esą tego komitetu dostały się 
dziec; nietylko ze Lwowa ale x innych miast 
jak Przemyśla, Stenisłuwowa, Drohobycza i 
arnonols. Ns kolosis letnia w Małopolsce 
lachodn'»:, k'óre otejma 4362 dnaci prze- 
nacryć należy 1 i gół milicza marek, z Kon- 
gresówki msleży wysłać w roku bieżącym 
10600 dsieci: połrzeba będzie jeszcze 3 mi 
iony oprócz przewidzianego pół miliona w 
budżecie Ministerstwa zdrowia, Wielkopol- 
Bee i województwa pomorskiemu komisya 
proponuje 3 i pół miliona marek: ogółem 
Da wysłanie 50,000 dzieci konieczną jest sa- 
ma 11,000.000 Mk. Nie cbodzi tu o Benty- 
ment lecz a interes Państwa. Wniosek ko- 
misyi w myśl wywodów referamta, sby po- 
nad Kwoty, pizewidaisne w budżecie Miui- 
sterstwa skarbu wyasygnowało potrzebne fan- 
dusze w wysokości 11,000.000 marek przy- 
jęto. 
Przystąpiono do rozprawy 


nad zaopairzeniem ludności w sól. 


P. Dismand wspomina o zapowiedzi 
Ministerstwa przemysła o pewaem  złago- 
dzeniu monopolu sclnego czyli o odstąpieniu 
Części produkeyi inicyatywie prywatnej, Mo- 
wea wzywa Ministra, aby okazał więcej imi- 
Cyatywy w celu wzmożenia produkcyi Boli, 

ejm powinien bronić praw Państwa przed 
prywatnym kapitałem, a wię: przed odstą 
pieniem części produkcyi Soli inicyatywie 
prywatnej, Nsiwaźniejsze gałęzie produkceyi 
muszą przejść pod zarząd Państwa, które 
zarobkowaniem musi poprawić swój budżet, 
musi wyzyskać monopol spirytusowy, tyto- 
niowy, produtcyę i rafineryę repy, co da 
mu możność pokryeia deficytu normalnego, 
gdyż projekty podatkowe, przedłożone przez 
Ministerstwo Skarbu, sẹ zdaniem mówcy 
niewystarczające. 

P. Matnsz uskarza Się na niewystar- 
. Gzające racye soli, 

Wieeminister dla byłej dzielnicy pru- 
skiej p. Poszwiński odpiers; zarzut uczyniony 
w czasie poprzedniej dyskusji przez p. ks, 
Btarkierieza, jakoby przedstawiciel Mini- 
sterstwa nie chaa? udzielić komisji apro- 
wizacyjnej odpowiednich danych. Rezolucję 
komisyi sprowizacyjaej uchwalono. 

o odesłamiu szeregu wniosków Ra- 
głych do odnośnych komisyj, dla uzaSadaie- 
Dis nagłości wniosku związku lvdowo-naro- 
dowego w sprawie zbrodziczych gwałtów 
tzeskich w Zagłębiu Karwińskiem, zabrał 
gios p. Głąbinski Btwierdza'46, źe obsza- 
ry plebiseytowe mają już swoją martyrologię. 
W czasie ratyfikacji traktatu wersalskiego 
nie przewidywano nielojalności przeciwku- 
ków i niezdolności koelicyi: na jednym 
obBiarze masza komisya plebiscytowa musiała 
zwinąć swoją działalność tak, że plebiscyt 
dokona się wa podstawie spisu sporządzone- 
go przes masżych przeciwników. 

Na Slasku Cieszyńskim mimo kilkakre 
tnego wrsiępiemia Sejmu, C:esi nivzaprze- 
Stają swoich grnałtów, wrządszją szerog ko- 
jówek i wypędzają maszą ludność, niestety 
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Brąd nasz okazuje wobee tych zajść nie- 
evyaRoŚć i bierność Te nieuzasadaioną. 
Bo Polsks ma taką siłę, że może nią impo- 


nować przyjaciołom i aieprzyiaciołom Niej 


zachwycamy się użyciem ostatecznych środ- 
ków, sle wiadomość, że jesteśmy gotowi do 
nieh się uciec‘ powiana wstrzymać naszych 
nieprzyjaciół od koBtynuowania swcich me- 
tod. Wypadek gwałtu dokcnanego na inży. 
nierze Kiedroniu, naszym p:zedstawieiela przy 
międzynarodowej komisy}, znanym patryocie 

i działaezu śląskim, którego tak pobito, że 
Bia Gzy jesscze żyje, jest tego ro- 
dzaju, że każde państwo powinno domagzć 
aig satysfzkoyi ewentnalaie zagrozić serwa- 
niem stosunków dy plomatyeznyel:. 

Weiosek zniążku ludowo-narodow ego 
wzywa Bd, aby zażądał od komisyi mig- 
drysojuszniexej Burowego ukarania winnyeh 
znęcania się mad polskimi działaczami w 
Orłowej i morderczego zamachu ma inżynie- 
ra Kiedronia, natychmiastowego usunięta z 
teróku do liaii z 5 listopada żamdarmeryi 
czeskiej i wszelkich władz czeskich zasna- 
czając, że w przeciwnym razie Rzeezpospoli- 
ta Polska będzie musiała zaberpieczyć spo- 
kój i życio polskiej Judńości na Slązku Cie- 
szyńskim własną siłą orężną i zerwać Bio- 
sunki dyplomatyczne z Czechami, 

Wniosek jedaomyślnie przyjęto. Będzie 
om w komisyi dla spraw z*gr:nicznych roz- 
patrzony łącznie z analogiczaym wnioskiem 
p. Buzka. 

Następne ostatnie przedświąteczne po- 
siedzenie odbędzie się jutro o godzinie 4 po 
południu, 


Wyjazd Ministra aprowizacyi 


do Malopolski i na tereny plebiscytowe. 


Minister aprowizacyi Sliwiński wyjeż- 
dźa dziś, celem bezpośredniego zetknięcia się 
z aparatem aprowizacyjnym i celem rozwią. 
zania szeregu zagadnień aprowizaeyjnych w 
drodie jak majściślejszego kontaktu x szero- 
kiemi warstwami ludności i ich przedstawi- 
cielstwami, do Małopo'ski i na teremy ple- 
bisejtowe, 

Przewidziane jest zwiedzenie i odbycie 
szeregu konferencyj przez Ministra Sliwiń- 
skiego w Krakowie, Bochni, Wieliczce, Tar- 
mowie, Gorlicach, Spiszu i ma Orawie, Cie 
szynie, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie i 
Tarnopolu. 

Ministrowi towarzyszyć będą szef sek- 
cyi Stovński, uacielnik wydziału prezydya|- 
nego Róg i Bekretarz osobisty p. Pogo- 
rzelski, 


Walka z epidemiami. 


Naczelny Komisarz Ziem Wołynia i 
Fiontu Podciskiego zsrządził Ścisłe wykoBa- 
nie ma podiegłym sobie terenie następujące- 
go ruzsersądzenia Naczelnego Nadzwyczajne- 
go Komissrza do walki z epidemiami: 

Na granicy Ziem Wz:ehodaich i przy- 
leałych powiatów Rrecsypoepolitej Polskiej 
ustanawia się dozór sanitarny nad osobami 
przyjeżdzającemi, W myśl powyżczego usia 
mawia się trzy linie stacyi p. "Aiko 12 ię. -» PŁ Li- 


w niejsdnym wypadku okaże się atrudnio- 
nem prsiusnowieniem statutu, Tam zaś, gdzie 
ów szkobuł się nie zasunie, może wiele kło- 
potu nsatręczyć roxfzielenie jednolitego do- 
tąd Towarzystwa na dwie trzódki, s których 
jedna przystić miałaby do kenfraterni lite- 
raekiej, druga zaś pomnożyć zastępy Człon 
ków giowarzyszeń czysto daiennikarskich, 
Wedle jakiego klucza n. p. rozdzielać by się 
miało w podobnym wypadku majątek roz- 
Bzeiepi:nego Towarzystwa? Bo jakzolwi:k 
literatura i prasa mają aspiracye idealne 
przedewszystkiem, dla stowarzyszeń ich je: 
damak „de quibus" obojętne być nie może 

A potem... co taki bieday mieszuniee, 
literat - dziennikarz, ma począć z sobą? Nie- 
wiele byłoby pociechy ani dla niego ani dla 
asocyacji, gdyby wezwawezy porządnego cbi- 
rurgs, dał się przepołowić i jedną połową 
pomaszerował pod dach zrzeszonej literatury, 
drugą zaś ezmychnął na podwórko Byudyka- 
tu dziennikarskiego. A takich literatów, co 
wysługują się prasie i takich dsiennikarzy, 
co moślą się pod figurą żurnalistyki, a dya- 
bła literackiego mają za skórą, jest — może 
nie w Warszawie, czy gdzie'ndziej — lecz 
(jeśli wolno zerknąć najbliżej) na gruncie 
lwowskim nierównie więcej chyba, niźli li- 
teratów pur sang. 

Jednak każdy z nich przysnać m7si, 
że choć tak jest, jest to niadobrze. I każdy 
z pewnością nie miałby nie przeciwko temu, 
gdyby mu dano sposobność, pracować na tem 
polu, które jęgo zdolnościom jest najwłaści. 
wsze, A rozdział dokonany na Zjeździe w War- 


Brawie dąży wiaśnie do Biworzenia owej mo- 
źności. brobiem to zastraszający sceptyków 
swą wielkością, ale możliwy, ale nie utopia, — 
zwłaszcza dzięki Bianowisku, jakie Rząd pasz 
zajmuje wobec prasy, literatury i Bztuki, 

Jużel nie łudzić się, „byśmy my, stsrzy 
(pozwólcie na teg ©8zotyzm) ujrzeli przed 
sobą otwarte brsmy możliwości, o której 
mowa, możliwości wysypania tego, co tam 
dusi się gdzieś po zakemarkach mózgu i ser- 
ca, Wszakże uchwały Zjazdu — obca Bek- 
cyom oddajmy sprawiedliwość — mogą mieć 
przełomowe zn'czevis. Mogą cne doprowa- 
dzić do t-go, iż w redakcyach zasiędą do 
przcy ci wyłącznie, których żywiołem rzeczy. 
wiśeie studyum chwili w kameleonowej jej 
zmienności zjawisk, a ci, co chyłkiem dzi 
sia; skradać się muszą ka ołtarzom ltera- 
tury, będą mogli swobodnie złożyć na nich 
w ofierze to, na co siać ich. 

e na takim rozwsdsie obie strony: 
prasa i literatura wyjdą jak najlepiej, nie 
poirzeba może dowodów. 

Więc majowy Zjazd warszawski ma 
wszelkie d»ne po temu, by w dsiejach na- 
szego piómiennictwa zapisać się jako xda- 
rzenie wielkiej wagi. Jeśli po utorowaaej 
przezeń drodze potoczy się u nas istotnie 
rozwój stosunków literackich i dziennikar- 
skich, to z czasem dokona się sanscya ich 
tak doniosła, że warto zaprawdę wszystkie 
siły zmobilizowawszy, rzucić je do walki z tru- 
dnościami, by przeszkody pokonać i cel 
OBIĄgRĄĆ, 
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nie ta mają swoje stacye w następujących 
miejstowościach : 

Linia pierwsza przechodzi przez mastę- 
pujące stecye kalejowe: 

Dźwińsk, Króiewszczyzna, Borysów, Bo- 
brujsk, Mikaszewicze, Szepetówka, Płoskirów, 
Kamieniec Podolski, Sniatyn, 

Linia druga: 

W:lno, M»łodectie, Mińsk (względnie 
Baranowicze), Łuniniec (względaie Pińsk), 
Sarny, Równe, Tarnopol, Kołomyja, 

Lima trzecia: 

białystok, Brześć Litewski, Kowel- 
Lwów Sianisławów. Na wyżej wymienionych 
stscyach, kiózych urzadzenia będa otwiera- 
ae kolejno w miarę środków, będących do 
dysposycyi, przeprowadzana będzie kontrola 
sanu zdrowia i czystości jadących kolejawi, 
Wszystkie osoby cywiliie, udające się na te- 
rea Państwa Polskiego, które chcą uzyskać 
pozwolenie ns przejazd koleją poza wymie- 
nione punkta trzech linij kontrolaych obo- 
wiązane sẹ zgłosić się do zarządu stacyj 
kontrolnych, będących ekspozyturami komi- 
saryatów nadzwyczajnych do walki z epide- 
miami, Osoby, które po zgłoszomiu się do 
zarządu stacyj kontrolnych msnane będą xa 
zdcowe i wolne od robactwa,żoraz eo do któ- 
rych stwierdzonem będzie zarzczepienie ospy, 
otrzymają zezwolenie ma dalszą podróż z pra- 
wem, na zasadzie Świadectwa, do kupna bi- 
letu, oraz noclegu w hotelach i pensyoas- 
tach. Osoby z objawami chorób zakaźuych 
mają być zatrzymane i leczone. Osoby, u 
których stwierdtono wszy, będą poddane 
przymusowemu oczyszczeniu. 

Osoby jadące z ognisk zarazy, w 
których pannje ospa, cholera, desynterya 
i dżuma, pozostają pod obserwacją lekarską 
na punktach kwarantannowych w ciągu dni 
5 i wrszie stwierdzenia dobrego atanu zdro 
wia po tym terminie mogą jechać dalej. Ba- 
g:i, ubran'e i wszelkie przedmioty z wyjąt: 
kiem rzeczy, nlegająrych zepBuciu (skór i 
papierów), należące do osób zatrzymanych, 
jako podejrzanych o roxnoszanie chorób za- 
kaźnych, podlegają przymusowemu odkażeniu. 
Kraztowności i papiery w czasie odbywania 
kwarsntanny i odkażania rzeczy mają być 
pod osobistą odpowiedzialnością i za pokwi- 
towaniem powiersane aacielnikom kontrol- 
mych stacyj, Osoby zatrzymane na stacysch 
koatrolmych po przybyciu do celu podróży 
obowiązane są stawić się do lekarza powia- 
towego, względnie gdzie takiego lekarza 
niema do władz policyjnych, w celu dalszej 
obserwacyi w miejscach zamieszkania. Ko- 
sita zwiąrane z leczeniem, oczyszczaniem i 
obserwacyą osób zatrzymanyeb, zarówao jak 
koszta utrzymania tych osób w czasie przy 
musowego zatrzymania, oraz kossta odkaża- 
nia rzeczy i wydawania świadectw ponosi 
skarb Państwa, 

Wszystkie władze państwowe (cywilne 
i wojskowe) oraz władze komunalne, jak 
rówaież osoby powołane, powinny ściśle 
przestrzegać wykonywania tych zarządzeń i 
w rasaeh przekroczeń lub zaniedbań, natyeh- 
miast powiadamiać punkty dozoru, kom'sa- 
ryaty i inne urzędy zdrowia, oraz posterunki 
policyjne, Winni przekroczenia przepisów, 
w artykułach poprzednich zawartych, ulegną 
w drodze sdministrscy nej karze grzywny 
od 100 do 1000 marek, lub aresztu do,trzech 
miesięcy. 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach ! 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 
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ZGWTIKA 


Lwów 19 maja 1930. 


Kalendarz. 

Czwartek, 20 maja, 

Rzym. kat.: Bsrnardyna, 

Gr. kat,: Zn. es. Kresta, 

Słowiański: Br.nimia. 

Wschód słońca e godzinie 4 minut 10 
zachód słońcs o godzinie 7 minut 48. 

Terperatrra o godzinie 12 w południe 
+ 21 stopni, 


— Gen. Lameran-Salins dowóśca 
Okręgu Generalnego, wyjechał wczoraj na 
iospekcyę okręga. 

— Polacy w gabinecie ukraińskim. 
Od osoby, znającej dobrze stosuuki kijowskie 
otrzymał krakowski Tlusty. Kuryer Codsinny 
interesująze informacye o Polakach w gabi- 


necie ukraińskim Andrzeja Lewickiego (któ- 
ry jest zarazem min'strem spraw zagrani- 
cznych). 

Polaków w gabinecie zasiada dwu, Je- 
den z nich, p. Jan Henryk Józewski, zajmu- 
je ważne stanowiski wi*eministra spraw za- 
grasicznych i zastępcy A. Lewiekiego. P. Jó- 
zewski liezy lat 29, jest inżynierem z sawo- 
du, synem Krakowianiaa p. Walerego Józew- 
skiego. Ukończywsiy wydział matematyczny 
ns Uniwersytecie kijowskim, studyował ma- 
stąpma filozofię, s równocześnie zajmował 
tia żywo pracami społerzno-oręanizszyjnemi, 
odgrywając dużą rolę w spcłeczeństwie pol- 
skiem w Kijowie i na Ukrainie, gdzie prze- 
bywał aż do lutego 1940 r., szczęśliwie wy- 
mykając się bolszewikom, którzy wyznaczyli 
cenę ka jego głowę, 

Wreszeie, gdy mu już grunt pzlii się 
pod nogmni, ud:ło mu się w lutym br. 
przemknąć się przes linię bojową wojsk bol- 
szewickich i przybyć do Warszawy, gdxie 
pracował w dowódatwie maczelaem i współ- 
działał przy zawarciu układu z Petlurą i pań- 
stwem ukrsińskiem, 

Tekę rolnictwa w gabinecie ukraińskim 
objął p. Stępowski, właściciel dóbr w powie- 
cie mtyńskim, bardzo znaay i powszechnie 
szanowany obywatel, wybitny działacz spo- 
łeesny, który zwłaszcza jako opiekun mło- 
dzieży zyskał szeroki rozgłos. Prawość cha- 
rakteru, wielka uczymność obywatelska i 
energia w działaniu zjednały p. Stępowskie- 
mu wielki mir ma Ukrainie zsrówno wśród 
Polaków, jak wśród Ukraińców. 


f Ludwik Link. Uczynny, szlachetny, 
wybitnych zdolmości rokował najpiękniejsze 
nadzieje. Kochany niezmiernie przez przeło- 
źonych, kolegów i wszystkich, w których 
otoczeniu kiedykolwiek przebywał, oddany 
ciągłej przey rad doskcnalen'em się wewnę- 
trsnem — przebył wiele. Ssesegóinie bole- 
śmie odczuł długie, ciężkie dni niewoli ukra- 
ińskiej, sdany z wielu ianymi na łaskę i 
niełaskę żołdactwa ukraińskiego, 

Po odzyskaniu wschodniej Małopolski 
przez dzielna wojska gen. Iwaszkiewicza, 
wrósił ś, p. Ludwik przed rokiem do wolnej 
Polski, jak dawniej pogoday, żartobliwy, a 
nadio asczęśliwy, rozentuzyszmowany i rwący 
się do nowege życia, do pracy. Mimo fisy- 
cznego wyczerpania z powodu przebytej 
steściomiesięcznej zwyż niewoli — zgłosił się 
bezwłocznie do szeregów W, P., gdzie gor- 
Unig! i sumienrie pełnił służbę do ostatniego 
tehu, 

W styczniu b, r, przydzielony został 
8. p. Ludwik, jako medyk co oddziału zaka- 
Źuego sipitala okręg. w Przemyślu i tam 
spełniając trudne obowiązki przyszłego 18- 
wodu — gotowcść swoją do ofiar przepłacił 
życiem; saraziwszy się tyfusem plamistym, 
zmarł 28 kwietnia b, r, 


— Deputaty urzędnicze za miesiąc 
luty. Małopolski Urząd zaopatrywania praco- 
waików pańsźwowych prosi nas 0 ZAZRACŁE- 
nie, iż deputaty za miesiąc luty b. r. wyda- 
wane są konsumom i stącyom rexdsielczym 
od dnia 19 b. m. 

Deputat powyższy składa się e 8 kg. 
mąki pszenzej amerykańsk'ej, O 6 kg. cukru, 
i v'6 kaszy za cenę Mk. 55, do której kon- 
samy doliczać będą koszta o opakowania i ad- 
minist acyi. 

Urząd prosi Btacye rozdzielcze 0 ma- 
tychmiastowy odbiór produktów, awizowane 
bowiem z Warstawy daleze tramsporty wy- 
magają opróżnienia magazynów. Biuro urzę- 
du (Wałowa 9) czysne jest od gods. 8 rano 
do 3 popołudniu w soboty do godz. 1 po 
potud, Kasa czynna jest od godz. 8 rano do 
12 w poludnie. Dyrektor urzędu przyjmuje 
Strony miejscowe od godz. 12 w południe 
do 2 po południu. 

Urząd zaznacza, iż produkty wydawans 
bęłą tylko tym stacyom rękodzielaiczym, 
które przez swrot pokwitowanych list żywno- 
ściowych, wyrachowały się z rozdziału pro- 
duktów za miesiąc gradzień 1919 r. i sty- 
czeń b, r. 


— Jubileusz półwiekowej pracy ze- 
cerskiej. Lwowski świat drukarski obeho- 
dwć będzie w niedzielę Zielonych Świąt uro- 
czystość jubileuszową €iteru kolegów zawo» 
dowych, pp: Kajetana Laskowskiego, 
Zygmunta Zgodzińskiego, Adama Koste 
kiewieza (długoletniego współpracownika 
technicznego Gazety Lwouskiej) i Kazimiee 
rza Grzyszeckiego. którzy już 50 lat 
praeują w zawodzie druksrskiw. Rano odbę- 
dzie się naboż ństwo na inteacyę jubilatów, 
wieczorem zaś w sli „Gwiazdy* towar:yskie 
zebranie. 

W gronie wyżsj wymienionych mieli 
zasiąść ma godach jubileuszowych jesrcze 
dwaj: Maciej Orawetz i Julian Bihałowiez, 
lecz śmierć nie pozwoliła im dożyć tej chwili. 
W niedsielę odbył się pogrzeb ś. p, Orawetza, 
„pegdaj złożono w mogile zwłoki ś, p. Bi- 
hałowieza. 


— Zniesienie cenzury. Wskutsk roze 
szerzenia roskazownictwa D, O. G. Lwów 
również i na detychczasowy Małopoiski ob- 
azar etapowy, znosi 8'ę z dniem 16 maja b, 
r. przymus canaurainy dla korespondencyj 
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krjywej tak nadanej iak nadchodząnej doj 
doręczania na całym otstsrza D., O.G, Lwów. 
a zatem aż po wschodaie graniee powiatów 
pol tycznych Brody, Zbaraż, Srałat, Husiatyn 
i Borszczów wrględnie aż do linii Zbrueza, 

— Miejscowe komisye szaeunkowe 
w Brzozowie, Dąbrowie i Radsiechowie dla 
państwowego ustalenia i ocenienia strat wo- 
jennych (szkód i nie:apłaconych świadcreń 
wojannyeh), poniesiosych przez obywateli 
Państwa Polskiego na terytoryum gmin po- 
wiatów odaośnych w czasie wojny świato- 
waj i wolsko-ukraińskiej, rozpoczęły czynno- 
Ści urzędowe. Bliżste szezegóły zawierają 
ogloszenia, podana do wiadomości pu”licznej 
w dotyczących gminach. 

— Na pogorzeleów m. Barsztyna. 
Prezydsum K-a miast Małopolski zswiado 
miło mnia, że m, Bursztyn dotknięte zostało 
w ostatn'ch dnirch klęską potaru, Przesx'o 
dwe trzesie eręś:i miasta spłonęło, 2 parę 
tysięcy ludności straciło nietylko całe swe 
mienie, ala i dseh nad głową, 

Równocześnie zwrócił» się wspomniana 
Prezydynm z prośbą o zorganizowanie w 
mieście składki na rzecz pogorzelców i prze- 
gyłanie składek do msgistratu w Bursutynie 

Prezydyum magistratu m Lwowa prtyj- 
mnje chętnie nawet a*jdrobniejsze datki na 
cel powyższy. Dr. Schleicher. 

Odezwa powyższa zrajdzie niesawodnie 
donośne echo w sercach cfiarnych mieszkań- 
ców naszego miaste, spieszących ma ksźdy 
apel do nich zwrócony, Poparcia nie potrze- 
buje, mówi bowiem sama za siebie Pamię- 
ta'my jeno, że kto rychło daja — dwa razy 
daje! 

— Należy tości taryfowe za telegramy 
do zagranicy oraz do kolejowych urzędów 
telegrafieznych w niedziele i święta. 
Dyrskcya po:zt i telegrafów we Lwowie 
ogłasza: Wskuiek reskryptu Ministerstwa 
poczt i telegrafów z dnia 5 maja 1920 r. 
L. 13 366/987/II. zawiadamia się, iż ograni- 
czenia co do nadawania telegramów w nie 
dsiele i uroczyste święta rzymsko-katoliekie, 
ogłoszone w Dienniku urzędowym Nr. 31/ 
1919 i Nr. 44/1919 mie dotyczą telegramów 
przeznaczonych do zsgcanicy, wobec czego 
wolno telegramy takie przyjmować w tych 
dniach jako zwykłe, za pobraniem normaluej 
należytości taryfowej, o ile nsturalńie nie są 
xaopstrzopa znamieniem „pilny“ lub „D“, 

Nstomiast należy telegramy. przezna- 
czone do kolejowych urzędów tel: graficznych. 
dla których znamię „pilay“ względnie „D“ 
ma risie wogó 8 mie jest dopuszezalne, przyj 
mowsać w niedriele i święta uroczyste rrym 
sko katoliekie jako zwykłe, lacz xa opłatą 
potrójsej należytoćci. 


— Ofiara. Akcyjay Bank Hip:tsczny 
złożył na ręca dyrektora msg stratu kwotę 
dwa tysiąca (2.000) marek dla ubogich mia- 
sta Lwowa bez rótnicy wyznania i kwotę 
tysiąca (1.000) marzk na rrecz bursy im 
Dskerta, 


— 0 zadaniaeh politycanych kobiety 
polskiei w chwili obecnej. Odezyt pod tytu- 
łem powyż zym wygłosi staraniem Organi- 
zacyi narodowei kobiet dr. Irena PanRenkowa 
we czwartek 20 maja o godzinie 7 peyołu- 
dnia w sali ratuszowej. W:tęp za opłatą 1 
marki, dla członków Organizacji wstęp ber- 
płatny. 


— 100.000 nagrody. W sprawie kra- 
dzieży w sklepie juoiierskim firmy Julian 
Dabrowski śledztwo »olicyjne nie doprowa- 
dxił» dotad do konkretnego rezultatu Po 
szrodowaza firma ofiarowała nagrodę 100.000 
marek za wyszukanie sprawców kradzieży, 


— Organizacya pracy. Wiele się mó- 
wi o potrzebie podmiesiexia produkcyi a sa 
mało się w tym kierunku działa. Nie orga- 
nizuje się u nas nawet pracy, podezag gdy 
w Ameryce powstała wprost nowa pauka 
„organizrcya pracy“. W celu rozpowszechęie- 
nia jej w Polste utwortył» sięw Warstawie 
Towarzystwo „Ligi pracy“, Csłonek tego 
Stowzrzyszenia, inż pJ. Świątkowski prsy- 
by* obecnie na kilka dni do Lwowa i we 
czwartek, 21 b. m., o godzinie 7 wiezzorem 
wypowie w Kasynie i Kole lit, art, s1ereg 
zajmujących uwag w tej sprawie. 

— Za setkę tutek „Promień“ płaci, 
my dzisiaj sześć marek; trafikanci zapowia- 
dają podwyżkę cemy do paru dni na ośm 
marek. C7 na to Urząd walki 3 lichwą ? 


— Z sali sądowej. Wczoraj zakończy- 
ła się prced trybunałem wzmocnionym rot- 
prawa przeciw ukraińskim ehłepom, którzy 
w okresie imwazyi ukraińskiej dopuścili się 
rabunku w domach żydowskich w Putiaty- 
czach. Trybunał skazał Michała Mytiuka i 
Iwana Haka na 3 lata, Piotra Kwiattowskie- 
go i Michała Huka na 2 lata, Dmytrs Dol- 
hama ns 2 i pół i Antoniego Przyszlaka na 
półtora roku ciętkiego więzienia. Z (zterech 
kobiet oskarżonych o nabywanie i nkrywa- 
nie rzeczy pcchodzących z rabunków. ska 
zano Ansę Przyszlak i Katarzynę Bułan. 
Wymierzono im karę po 1 miesiącu aresztu. 


— Karygodna manipulacya. Policya 
aresztowała Biankę Fischer, właścicielkę 


4. 


sklepu przy ul Sobieskiego 1. 9 i jej męta 
Salomona Fischera. Fiseherowa była dostaw- 
czymią jai dla stołowni Kasyna oficerskiego, 
Isapektor policyi Dwornicki dowiedział się, 
że Fischerowa wywczi z konsumu wojsko- 
wego przy ul Batorego jakieś produkty i po- 
czął śledzić, Wkrótes przy pomocy sgenta 
Majby zdoł:ł sprawdzić, że Fischerowa isto- 
taie wywoziła z tego konsumu produkty sp3- 
żywcze. Stwierdzono też, że worek cukru 
wywiosła ztamtąd i sprzedsła fabryce cukier- 
ków. W mieszkaniu Fiseherowej sakwestyo- 
nowaao dwie puszki słoniny ameryksńskiej. 
która pochodzi niezawodnie z owego konsumu, 


— Koncert na dochód Towarzystwa 
Opieki nad młod ieżą odbędzie s'ę w ra- 
mach tygodnia T, O M. we środę daia 
26 b, m. w sui Towarzystwa Muzycznego. 
Wykosaweami wielce artystye'nego progra- 
mu będą wybitni artyści, jak pianistka He- 
lena Ottrwowa, śpiewak Konstantya Kru- 
głowski i skrzypek J Paweł Wolamek, Po 
raz pierwszy we Lwowie wystapi również 
młoda śpiewaczka p Janina Baczewska u- 
czeaica słynnego prof. T. Lierhamera, 

Wsp łudział p. Baczewskiej obfarzo- 
nej. jak nas informują, nader pięrnym ma- 
teryałem głosowym, budzi w szerokich sfe- 
rach towarzyskich naszego miasta żywe za- 
interegowimie. Program koncertu zostanie 
niebawem ogłoszony. Imprezę prowadzi Biu- 
ro koncertowe M, Tii ka, 


— Staraniem Uniwersytetu Ludo- 
wego odbędzie się w piatek 21 b m. w 
S'owarzyszeniu piekarzy Bynek 29 wykład 
dr. Wereszczyńskiego „O organizzcyi władz 
w Polsce“. Początek punktualnie o godzinie 
6 wieczorem 


— Polskie Towarzystwo Polite- 
chniczne. W piątek dnia 21 b. m. O go- 
dzinie 6 wieczorem odbędzie się zebranie, 
Ba którem inżynier technel g Józef Swiątko- 
wski x Warszawy wygłosi odczyt pod tylu- 
łem: „O naukowej organizacyi pracy“, 


Emir, wielka atrakcya cyrku Fa- 
brelli. Pod tym tytułem ukazaje się obecnie 
w „Apollu* bardzo interesujący romans wło- 
ski w którym nadzwyczaj mądry koń wy- 
wywiera wielki wpływ na losy ludzkie. Emir 
jest prawdziwym przyjacielem młodego ba- 
rons, który z powodu nieszczęśliwej miłości 
do płochej cyrkówki, wyrusza w Świat. Mą 
dry koń tak pokierował sprawą, iż zbl żył 
swoiego pana do młodej panienki co go 
od dawna kochała. A w chwili, gdy baro- 
nowi groziło niebtzpieezeństwo odnalazł 
mordercę. Nadzwyczjna tresura konia bu- 
dzić musi podziw, prrytem śliczae zdjęcia 
włoskie oraz doskonała gra artystów, stwa- 
rzają film bardzo ładny. 


Notatki |iieracko-ariysiyCzne. 


Repertnar Teatru miejskiego. 


We środę 19 maja o g. 7 wieczorem 
„Południea*, dram:t w 3 aktach L, Staffa, 


We czwartek 19 maja o godz, 7 wiecz 
„Księżniezka czardrsza*, operetka w 3 akt, 
E. Kolmsna. 


W piątek 21 maja o godz. 7 wiecz. 
„Carmena“, opera w 4 skt H. Meilhaks i L. 
Hasleyvy' ego, muzyka J. Bzst'a (wznowienie) 
z pp. Gree», Marynowiczówną, Lipowską, 
Ign. Mannem, Okońskim, Sieroszewskim, 
Niedsielskim i Schmidem. 


Jubileusz Wydziału Lekarskiego. 


Dziekan Wydziała lekarskiego dr. Wło- 
dzimierz Sieradzki wystosował następu- 
jącą pak” 


0 

Młodzie*y Wydziału lekarskiego. 

W dniu 23 maja 1920 obchodzi Wy- 
dział lekarski uroczystość rozpoczęcia dru- 
giego ćwierówiecza swego istnienia, 

W ob hodzie tym pocxesne miejsce 
przypaść winno w udziale Wam młodzi nasi 
wychowankowie i przyszli następcy. Osła 
driałalność Wydzisłu lekar k'ego to wszakże 
obok p elęgnowauia nauki przedewszysitkiem 
praca nad ksstsłceniem młodzieży medyckiej ; 
dobro tej młodzieży i przyszłość stanowiły 
i stanowi główną troskę groma profesor- 
skiego, w jej postępach i owoenej pracy na 
zajętreh w spełeczeństwie stanowiskach po- 
lega znaczna część zasług i chluby Wydziału. 

Jak najserdeczniej przeto zapraszam 
niniejszem wszystkich nezaiów Wydziału le- 
karskiego do wzięcia udziału w tej jubileu- 
szowej uroczystości, w której ob”k profeso- 
rów przypada i Wam rola gospodarzy, To 


wspólne Święto xzseieśmni jeszcza bardziej | 
węsły, j:kie łączą profesorów z młodzieża 
a zwiąsex ten stworzy pomyślae warunki 
dla dalszej skutecznej pracy i świetności 
naszego Wydciału w prtyssłości. 

Ed 


Program uroczystości jubileuszowych. 


I. W niedzielę 23 maja 1920 o godz. 
9 rano Nabożeństwo w kościele św. Mi- 
kcł ja. 


II. W niedzielę o godz. 11 rano: Ak-de- 
mia w auli nowego gmachu uniwersyteckie 
go: Ohór. Przemówienie JM, Rektora Alfre- 
da Halbana, Przemówienie dziekana wvdz. 
lek, Włodz. Sieradzkiego. Wykład prof Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Władysł. Szumow- 
Pran „Z przeszłości lekarskiej Lwowa“. 

r. 


HMI, W niedzielę o godz. 4 popołudniu: 
Odsłonięcie pomnika ś.p. Henryka Kadyjego 
w In:tytucie anatomicznym, ul. Piekarska 
52. Ohór. Przemówiemie prof, Józefa Mar- 
kowskiago, Przemówienie JM. Rektora Al- 
freda Halbama. Ohór. 


* 


Program Zjazdu w sprawie organizacyi 
nauki lekarskiej w Polsce. 


I. W sobotę 22 o godz, 9 wieczór: 
Swobodne xebrsnie towarzyskie w salach 
restanracyjnych hot-lu Krakowskiego, celem 
wzajemnego zapoznania się. 


II. W niedzielę 23 maja o godz. 5 po- 
pełudniu: Otwarcie Zjazdu w gal: wykłado- 
wej fisyologii, nl. Piekarska 52. Zagajenie 
przez prof. hon, A, Jurasza. Ukonstytuowa- 
nie się Zjazdu. Wykłady : 1. Wrzostek (War- 
szawa): Program studyów lekarskich w Pol- 
s.e i zagranica, 2, S. Ciechanowski (Kraków). 
Piśmiennictwo lekarskie polskie, 


III, W niedzielę 23 maja o godz, 8 
wieczorem: Wieczornica żołniersko-studencka 
w lokalu karsu medyków wojskowych w ko- 
szaraceh przy ul. Jabłomowskich, 


IV. W poniedziałek 24 maja od godz. 
9:30 rano do połu*nia i od pół do & popo- 
ładaiu: Dalszy ciąg Zjazdu w sali wykłado- 
wej fizyologii, ul. Piekarska 52. Wykłady: 
A. Gius ński (W»rsrawa): Stadya lekarskie 
specyalae, A Roamer (Kraków): Kobieta ja 
ko lekarz. H Ha ban (Lwów): Lekarz woj- 
skosy. W, Szdaajch (Warszawaj: Udział Wy- 
dsiałow lekarskich w pracy apołecznej A. 
Qiestyśski (Lwów): Ksztateen'e asystentów 
i przygotowanie przyszłych docen ów, J. 
Parnas (Warszawa): Wzorowe urządzenia 
zskładów medycyny teoretycznej. F. Guióar 
(Lwów): Wzorowe ursądzenia zakładów kli- 
niezsnych 

Zan kaięcie Zjazdu i przyjęcie wniosków. 


POLACY WE WŁOSZECH. 


W St. Marin. 


W daiu 3 marca zwiedziłam na Ohia- 
tamone Iastytat dla kalek wojenaych. 

Major Cay Giovanni Oazza oprowadzał 
mnie po wszystkich warstataeh w jakich za- 
jęci są inwalidzi, Zakład ten, który dopiero 
trwa od pół reku wrs życiem praey. Są tu 
warstaty szewskie, krawieckie, tkackie. any- 
cerskie, warstaty sriuczaych rąk i nóg dla 
kalek, jest szkoła introligatorska i iatroliga- 
tormia, sskoła dla amsifabetów, szkoła rysua- 
ków, rzeźb i malarstwa. Są profesorzy i na- 
uezycielki, a stosunek do uczniów ze wzglę- 
du ma ich kaleetwo jest niezmiernie serde- 
czny. W zakładzie jest s"pital, izfirmerya, 
kaplica. Siostry Miłosierdsia mają go w za- 
rządz'e i z podziwem patrzyłam na ich miło. 
sierną pracę. Każły kaleka ma prawo zostać 
w zvkladzie pół roku  poczem opuszczając 
go może na własną rękę rozpocząć pracę, 
Za row'dtono mnie do kuchni i do sali ja- 
dalnej gdzie włsónie nakrywano, Mogę po- 
wiedz eć śmisło, że zastsłam tam luksus, 
Ia~alidzi żyją wprost wspaniałe Na obiad 
składał ajg wyborny rosół z ryżam. ryby 
morskie ze sałatą i naleśniki z marmeladą, 
Każdy chory otrzymuje do obiadu pół litra 
wina ogromną bisłą bułkę, po obiedxie 
CZRTRĄ kawe. 

Iawalidzi mają swobodę mogą korzy- 
stać ze ałoneesnych teras i ogrodu. które 
wychodzę mad morze. Z nich roztecza się 
przepiękny widok na Oastal del Qvo, Oasri, 
Sorento i Wezuwiusza. W zakładzie biblio- 
teka i sala gier i ka przedstawienia craz 
łazienki według naja"wstych urządzeń Pań- 
stwo włoskie um'e docenić ofisrę słeżoną 
ma ołt'rsu Ojczyzmy i etara się wszelkimi 
sposobami zapewnić przyszłość inwalidy. 
Maggiore Oezza jes; przyjacielem tej maj- 
nieszczęśliwszej części społeczeństwa i do 
swoich uczniów odnosi się z młuścią i wy: 
rozumieniem. nie dziwnego, że przepadają l 
za nim i kochają. i 


Dnia $7raao wyjechałam x Neapolu do 
S. Maris, gdzie ma dworeu oczekiwał mnie 
komendaat armii w S. Maria Oapra Vetrs 
kap. Ozesław PeteleBz wraz kilku z oficerami. 
zapraszsjąc mnie równocześnie ma obiad 
w pułku. 

Dzień, jak wsrystkie dotąd: słoneczny. 
suchy. wiosenny. ogrody słocą się od poma- 
rańcz, migdałowe drzewa lśnią od białości 
puszystego kwiatu, Do obozu idzlemy pie- 
chotą, ażeby użyć ruchu i słońca, W pułku 
gwarno, zgromadzeni oficerowie witają mnie 
i pytają o wieści. Ten sam szezery serdeczny 
nastrój co w La Mandryi, tylko że tu już 
wiosna w całym pochodzie objęła świat cały 
i ubieliła kwistem cąsiedni» gaje, 

Rozpoczyna sę obied poprzedzony zs- 
kąskami przyrrądzonemi znakomicie. Obiad 
jest doskonały, zauważyłam x radością, że 
żołnierzy naszych żywią tu doskonale i sma- 
eznie, Niczego tam nie brak. kraj włoski 
w obsenych wojennych czasach można Śmiało 
nazwać krajem mlekiem i miodem płynąeym, 
to też armia magra przadstawia się zdrowo 
i silnie, humoru tam mie brak ochota do 
pracy wielka, Po obiedzia rozpoczynam zwie- 
dzanie cbozn i tak jak w La Mandrya, po- 
dziwiam snakomiteg: organizatora kap. Pe- 
telenza. Jemu, armia w La Mandryi zawdzię 
cza europejskie urządzenie obo.u, który 
zamknięty jest w prywatnych ogrodach oli- 
wnych. Tworzą go olbrzymie boiska do ćwi- 
czeń, na których własne wykonywano msr- 
sze. Duch w obozie silny, bo żołnierz zdrów, 
syty i wolny. 

Oboż w St. Maria C. V. jest obozem 
komeentracyjnym, zkąd odesiło już trzy pułki 
do Francyi. W obozie znajduje się infirma- 
rya, szpitalik tymczasowy, są msgazyky, 
kuchnie, przlnie łazienka z tasram:, olbrzy- 
mia kaplica, kaatyna W pułku przebywa 
kapelan Capecki, bardzo werzer żołnierzy 
kochany i cemiony przez oficerów, Panuje 
w pnłku duch religiimy, łączność i zgoda, 
Lekarzem pułku jest dr. Gąsiorowski, były 
lekarz korwetowy przy marynarce austry- 
ackiej, 

P. kap. Cvesław Petelenz, kapitan byłej 
marynarki austryackiej jako typ jest mia- 
zwykle sympatyczaym, żołaiarze mówią, że 
dobrym i szlachetnym. Stosnnek do oficerów 
przyjacielski, w obeowsniu z drugimi ser- 
daczmy, w St. Marya znany wszystkim mie- 
szkańcom, których £' mpatyę zyskał na całej 
linii; stąd i stosurek między oficerami wło- 
skimi a naszą armią niezwykle miły, Mia- 
łam sposobneść przyj”xenia się bliżej pracy 
kap Patelenza nad polskim żołajercem, W o- 
bozie ład, porzadek i karaość. W obrębie 
obozu wszystko. Kuchbn'a, wodociągi, światło 
elektryczne, łazienki p apteka, kapli- 
ca; kantyna włoska, Ponieważ był to wł»- 
śmie okres zbierania pomarańcz, więc przed 
obozem kilka wózeczków z koszami złotego 
owoeu oblężonyeh przez maszych żołnierzy 
W kaatynie żołnierz otrzymuje wszystko 
czego może zapotrzebować. Kap. Pete'enx 
sie zapomniał nawet o przyjemnościach dla 
swoich ofizerów, a karnawał dawał mu naj 
laesrą do tego sposobność. Burmistrz x S:. 
Maria rapraszał stale ofiearów polskich na 
zabawy, na które ksp, PeteleBz prow»dził 
swoją brać niebieską Na zabawach tych n1- 
sza młedzież miała u pięknych mieszkanek 
St. Marya niezwykłe powodzenie a zabawy 
przecisgały się często do rana. 

Kiedy przech'dziłam prrer ulice w S. 
Maria w towarzystwie kap. Petelenza byłam 
Świadkiem sympatyi, jaką mu ma każdym 
kroku mieszkańcy S. Maria okazywali Nie 
rzadko też magi ofi:erowie otrzymują sapro- 
szenia w domy p'ywatna wobec Czego sto- 
surek między naszą armią a Włochami z9- 
cieśnia się i przechodzi prawie w prrzyjaźń. 

Kap. Petelenz swoją dobrocią, taktem 
i łagodnością wrodzoną umiał zjednać sobie 
wszystkich na ogół. 

Z natury marzyciel, 3 zawodu mary- 
narz tęsksił do swego ukochanego morza, 
oczekując z rozrzewnieniem szczęśliwej chwili, 
która go znowu z kontysenta przeniesie na 
głębie morskie 

Przed kilku tygodniami odbył się w 
miasteczku ehrzest jednego z ofi:erów, Ojcem 
chrzestnym był kap. Petelent x psnią Da- 
nicola żoną kupca Imiona, Adolf. Wojciech. 
Po ebrzcie, który się odbył w kościele pa- 
r»fialnym było ogromae przyjęcie w domu 
pp. Danieola, na którem gospodarstwo wy- 
Btąpili z nadzwyczajną gościansścią, 

Kap. Petelanz stara się o utrzymania 
w obozie ducha religijnego, kapelan Capecki 
karaniami patryotyeznemi szerzy miłość do 
kraju, do którego ż”łnierze tęsknią. 


(0iąg dalszy nastąpi), 
Bronisława Rychier Janowska. 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 
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GOSPODARSTWO I HANDI 


Wiadomości gospodarcze 
izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Czasowe zawieszenie cła od niektórych 
towarów. . 


Monitor Polski mr. 104 z 10 maja ro- 
ku 1920 ogłasza rczporządzenie Ministrów 
Skarbu oras przemysłu i handlu z dnia 20 
Marca 1920 w przedmiocie cz:sowego 32%- 
 Wieszenia cła ed niektórych towarów. 
Oprócz dotychezas zwoln onych towa- 
| tów, ogłoszonych w Monitorze Polskim ur. 
6 z dais 5 grudnia 1919, zostały obecnie 
 iWolnione jeszcze następujące towary: 
Tkaminy bawełniane, merceryzowane, 
arwiome, tkane wielobarwne i drukowane: 
. 1, Płótna kswełaiane i perkale, zawie- 
łające w jednym kilogramie wagi do 15 m, 

w. włącznie; tksniny, zawierające w jednym 
Kilogramie wagi do 15 m, kw. włącznie 
(poz, 188 punkt 1 i 2), 

Tkaniny wełmianc x wyjątkiem zrobio- 
tych z przędry ezesankowej (poz. 199 
Punkt 2). 

Bielitaa, odrież i drobna konfekcya 
kiany z wyjątkiem jedwabnej i półjedwa- 
bnej (poz. 205. punkt 1 e i d) 

Bielizna zwykła z tkanin, od których 
Go zostało zawieszone (pos. 209, punkt 1a). 
Odzież zwykła z msterysłów, od któ- 


ych cło zostało zawieszone (poz, 209, 
Punkt 1a) 
Warzywa i okopowe, Świeże, solone, 


 Mocione i kiszone w opakowaniu nieherme- 

Jcznem (poz. 5 punkt 1b i punkt 2). 

j Ziemie farbiarskie: kasseiska i wero- 
Wńsia (poz. 135 punkt 1). 

Margaryma (poz. 51 punkt 5). 

Pilniki o wadze tuxina do pół kg. włą- 

(poz. 161 punkt 1a), 

Kwas siarkowy wszelkiej koncentracyi 

(poz. 108 punkt 1a). 

Kwas azotowy 
Punkt 3 a). 


| tnie 


i nitroza (poz. 108 


„i grubości do 1 mm, (pakowe) (Poz. 
10 pkt. 1), 
Kożuchy proste (Poz. 56). 
4 Powyższe rozporządzenie weszło w ły- 
tie dnia 10 kwietnia 1920 

Termin zawieszenia cła dla maszyn i 
przędzi rolaiczych (Per. 167 O. p. 1. 1, 2, 
» 4) oraz ezęści maszyn rolnietych (poz. 
167 (. p. 6) określono do dnia 10 paździer- 
Nika 1920 termin dla worków wszelkich 
(ox, 191 i woz. 177 p. 5 d. I.) do dnia 10 
Maja 1920 dla innych przedmiotów obiętych 
f Wtykułem 1 rozporządzenia, do dnia 20 lip- 
ta 1920. 

Zwraes się uwagę interezowanych. któ- 
Ry po dniu 10 kwietnia 1920 swoln'on» od 
is artykuły z zagranicy sprowadzili i oelili, 

mogą żądać zwrotu zapłaconego cła, Odno 

ge podaaia malaży wnosić do dyrekcji skar- 
we Lwowio. 


y 


| Raronowa Orczy. 55) 


MEUCHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Koledzy. 


> Skoro tylko zamkaęły się drzwi za Mer- 
Aritą, ozwało się gdzieś w pokoju siew- 
| Decio, pomruk a potem cały stek przs- 
| "eństw. 

i Migające światło łojówek mie sięgało 
E wszystkich kątów pokoju a teraz gdzieś 
głębokiej ciemności zaczęło się eoś gramo- 
„i sunąć do stołu, przy którym Chauvelin 
owu usiadł, 

— (zy ta przeklęta aystokratka wy- 
tioata się wreszcie ? — zapytał ochrypły głos 
„Jakaś przysadkowata postać w lużnie za 
.leopym kaftanie, w zabłoconych batach i 
p goet ukazała się w kręgu światła ło- 
“Wek, 

— Tak — odparł krótko Ohauralin. 

» — A zabawiałeś się z nią kaducznie 
l lugo — mruknął tamten kwaśno — Jeszcze 
<6% minut dłużej, a byłbym już tę sprawę 
Migt w moje ręce, 

„ — Byłoby to madużycie władzy — dc- 
paci? Chaurelin spekojnie — do którego nie 
Mtes upoważniony, obywatelu Collot, 


5 


Angielskie kredyty eksportowe dla Polski. 


Poselstwo angielskie w Warszawie za- 
wiadamia, że angie! skie ministerstwo handlu, 
departament kredytów eksportowych, ustsmo- 
wilo swoim agentem ma Polskę Gdańską 
agencyę brytyjskiego Towarzystwa handlo- 
wego (British Trade Oorporation, Nr. 13, 
Austini Friars, London E. O.) 

Wszelkie zapytania odnośnie do kredy- 
tów mależy kierować do „British Trade Cor 
poration, Gdańsk 6 Domisikswali* albo do 
korespondentów tego towarzystwa : 

m" 1, Bank handlowy Warszawa, Traugu- 
a 5. 
2. Bank eskontowy Warszawa Fre 


dry 2, 
3 Bank handlowy w Łodzi, Łódź. 


Firmy zagrawicene pragnące nawiąsać sto- 
sunki handlowe s Polską. 

Firma Naum Zisarsky, Wien YVIII/1 
Priaristengssge 36 oferu'e kosy, papier, ma- 
szyny rolrieta ete. sprzedaje tylko nabywcom 
którzy osobiście w W.eduiu towar zakupią. 


Telegramy P. A. T. 


Z Turcyi. 

Lyon. Zgromadzenie nacycnalistów tu- 
reckich postanowiło zorganizować nie tylko 
opór zbrojmy, lecz nadto propagandę po!ity- 
czno-religijną w Turcyi i zagranieą, Toczą 
się żywe rokowania agentów tureckich ma 
Kaukazie z bolszewikami, 


Przeciw Gruzyi. 


Lyon. Enwer baszą prsybyć miał do 
Baku. Armia rossyjsko-tatarska w sile 50 000 
ludzi zebrała się celem wymarszu przeciwko 
Grusyi. 


Rada Ligi Narodów. 


Lyon. Z Rzymu donoszą: Na posie- 
dzeniu publicenem Bady Ligi Narodów prse- 
woda:ezą'y Tittoni zdał sprawę z decyzyj, 
powziętych jedaomyślnie przez członków Ba- 
dy ma posiedzeniu prywatnem, Prst dewSzyst- 
kiem Tittoni oświadczył. że Bada Ligi Na- 
rodów eo do opieki mad przyszłem państwem 
ormiańskiem przychyla się do rokowań w 
sprawie zaproponów'nego przez Rsdę Naj- 
wyższą »atronatu. Następnie sekretarz gene- 
ralny odezytał rapert w Sprawie utworzenia 
komitetu sprawiedliwości dla wypracowania 
stałego trybumału międzynarodowej sprawie- 
dliwości. 


Z ostatniej chwili. 


Sytuacya na froncie. 


(Od naszego referenta wojskowego). 


(St. Z.) Ogłoszony dziś w dziennikach 
jako telegram Pata komnnikat operacyjny 
sztabu generalnego wymaga wyjaśnie- 
nia z powodu myłki, którą stwierdzono. 


Collot d'Herbois powlókł się suł:piąc 
do kr'esła, które niedawno zajmowała Mar- 
guerita i rzucił się w nie całym ciężarem 
swej niezgrabnei figury, Jego kwadratowa, 
gruba twarz nosiła wyrażne ślady zmęczenia 
dwudziestoczterogodzinną jazda wierzeh»m 
lab w podskakuiących wózach. I humor jego, 
zdsje się, ucierpiał w drodte, ho na krótkie, 
dyktatorskie odpowiedzi Chauvelia'a reago- 
wał, jak pies na łańcuchu. 

— Skoda sobie psuć głosu ma tę ko- 
biste — mrrknżł, waląc ciężką, brndną pig 
ścią w stół — a twoje sposoby nie są tak 
nadwyezajnie sprytne, obywatelu Chaurslin. 

— N one głównie twego pomysłu, 
obywatelu Oollot — odparł tamten spokojnie. 

— Dodałbym nieco siły i stanowczości 
do twych mleczaych i wodnych przedsięwzięć, 
obywatelu — zadiwił Oo'lot pogardliwie. 
— Byłbym tej iatrygantce; rozbił gło- 
wę przy pierwszej spesobności, gdyby mię 
wcześniej zapytano o zdanie. 

— Bez wsg!ęiu na to, że tak gwałto- 
wny sposób postępowania odebrałby nam 
wszelką możność poehwycenia Czerwonego 
Biedrzeńca — zauważył sucho Chauvelin z 
pogsrdliwem wzruszeniem ramion. Gdy już 
żonę uśmiercimy, to mąż ami będzie myślał 
wpadsć w sieci, które ma niego zastawiłem. 

— Tak utrrymujess obywatelu, dlatego 
też podsunąłem ci pewne środki ostrożności 
co do udaremnienia ucieczki tej kobiecie, 
które z pewnością uznajesz za niezłe. 

— Nie obawiaj się, ebywatelu Collot— 


Mianowicie w komunikacie jest mowa 
o walkrch na „przedmieściach Kijowa“, co 
przedstawia w zupełnie mylimem świe- 
tle sytuscyę, i dać może powód do 
rozszerzania fałszywych wieści i 
komentarzy. 

Na podstawie autentycznych iaforma- 
cyj zasiązniętyeh u źródła miarodajnego, ma- 
leży stwierdzić, że odnośay ustęp komunika- 
tu ijsk to podaliśmy ma pierwszej stronie 
Gazety) brzmi: 

„Koncentracya wojsk nieprzy- 
jacielskich na całym froacie przed- 
mośela Kijowa trwa w dalszym ciągu“, 

Jak widać więc słowo przedmoeście 
zmieniono na przedmieście, 

Możemy donieść dalej, że nasze oddzia- 
ły stojące przed Kijowem zeajdują się w odle- 
głości 24—26 kilometrów od miasta, zabez- 
pieezając je w zupełneści i nie ustępując 
wcale. 


Katastrofa kolejowa 
w Jarosławiu. 


(Z). Dzisiaj około godz. 2 w nocy wy- 
darzyła się na stscyi kolejowej Jarosław ka- 
tastrofa, która pociągnęła xa sobą ofiary w 
jadących lwowskim pociagiem pospi:sznym 
do Krakowa, 

Na stacyi kolejowej Jarosław znajdo- 
wał się właśnie pociąg mauipulscyjny (towa- 
rowy) Nr. 578, gdy od strony Lwowa nadje- 
chał pociąg pospieszny Nr. 10. Na zwrotai- 
cach wjazdowych odbywało się przesuwanie 
kilku wozów i parowozu z pociągu Nr. 578. 
W tym momencie nastąpiło zderzenie x nad- 
jeżdżającym pociągiem pospiesznym. Oba pa- 
rowozy są mocno uszkodzone, Trzy pierwsze 
wozy pociągu pospiesznego zdrusgotane, 

a miejsce katastrofy wyjechali naty- 
chmiast ze Lwowa dyr. kolei Barwicz, wice- 
dyrektor Nosowicz, szef sanit. dr. Zgórski, 
i nadradea Gruder, Równocześnie zarządzono 
wysyłkę 2 pociągów ratunkowych z Przemy- 
sla i Rzeszowa, 

Z nadesłanego sprawozdania okazuje 
się, że ośm osób zostało zabitych, dwadzie- 
ścia kilka rannych. 

$ 


Do godziny 1230 w południe aui dy- 
rekcya kolei we Lwowie, ani ursąd ruchu 
w Jarosławiu, nieumiały podać nazwisk osób, 
które zginęły w katastrofie. 

* 


Jsk się dowiadujemy wśród zabitych 
znajduje się 6 żołnierzy. 

Euch osobowy odbywa się s przesia- 
daniem podróżnych ma miejscu wypadku, 
Przerwa w ruebu potrwa przypuszczalnie 
około 24 godzin. 


Składki na Górny Slązk. 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
wśrzyszenia urzędników i funkcyonarynszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu ma rzecz po- 


rzekł krótko O auvrelin — ta kobieta nie bę- 
dzie próbowała ucieczki tersz. 

— AM gdyby próbowała.. — i Oollot 
d'Herbois wyrzucił z siebic ochydne prze- 
kleństwo. 

— Ona już zrosumiała, mm nadzieję, 
że my jesteśmy w stamie wykonać nasze 
groźby. 

— Grożby?.. To mie próżne groźby, 
obywatelu... Sacre tonnerre! Jeżeli ta kobieta 
umknie, to ja sam, do wszystkich dyabłów 
wezmę się do gilotyny i utnę głowę kaide- 
mu zdolnemu do pracy mężczyźnie, ezy ko- 
biecie w Boulogne, 

Przy tych ałowash twarz jego przy- 
brała taki nieludski wyraz okrucieńswa, taką 
dziką żądzę krwi, że Ohsnvelin wzdryg- 
mął się instynktownie. Odsunął się od 
swego kolegi. Niewątpliwie w ciągu ca- 
łej swej karyery, tem człowiek szlachetnie 
urodzony i staramnie wychowany, którego 
niegdyś tytułowano panem markizem de Ohau 
velia, musiał niejednokrotnie cierpieć w swej 
wrażliwości i dumie, gdy wchodził w kon 
takt z rewolucyonistami, z którymi los go 
sprręgał. Nie odrzucił on tak zupełnie swych 
pojęć dawniejszych, by mógł s'ę cxuć Srczę- 
śliwym w obecności takiego Collot d'Her- 
bois, lub Marat'a, przedtem — ludzi, którzy 
stali się bestyami dzikszemi, miż drapieżne 
zwierzęta. 

Jedno spojrzenie w zmienioną twarz 
Collota wystarczyło, by przekonać Ohauve- 
lina, że daremnie usiłowałby teraz trakto- 


| 
(kase 


mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki : 
(Ciąg dalszy). 


Lew 5 koron, Kozłowski 5, Foryś 5, 
Alfred Pohi 5, Stsnisława Zbrożkówna 3, 
Gustaw Sperdol 3 Kwaśniewiczówna 2, Ko- 
niakowska 2, Żmurko 5, Patzylówna 5, Wierz- 
bicka 3 An'ela Habbedel 10, Janina Poh- 
lówna 3, Helena Des Loges 4, Sztichtinge- 
lówna 4. Leopold Schmer 5, Zmchowiex 4, 
Marya Chmiolewska 4, Stanisława Niem- 
cówna 4, Jadwiga Amirowicz, Władysław 
Łękawski, Helena, Micbalewska 10. Jan Ha- 
ne 5, Jadwiga Mitsehówna 4, Jósef Winiar- 
ski 10. Marya Macetkówna 5, Jóref Golonka 
4, Tadeusz Przewłocki 5, Ludwik Rotało- 
wski 2, Józef Soroka 2, Karol Fi her 4, dr. 
Sokal 10, Jaz Smolański 5, M»rya Scherfówna 
5, Ludwik Smalawski 30, Jan Bożankowski 20, 
Józef Fuk 10, Leon Berlstein 5, Selda Spie- 
gler 5, Kwiatkowski 20, Zbigniewicz 10, 
Stoszyński 10, Kirschner Kazimiera 6, Anto- 
ni Kuzio 5, Sorochtej 5, Reichertówna 10, 
Nyczówna 10, Romanówna 8, Teodor Ska- 
lecki 10, N. N. 5, Jankiewiczówna 10, Sta- 
nisław Kłosiński 10, dr. Ustrzycki 30, Hen- 
ryk Kisiałewski 20, Rudolf Bzjorek 10, Ñe- 
weryn Kuliczkowaki 100. Alter Engel 30, 
Zygmunt Solański 100, Maurycy Zucker- 
mana 50, W, Małaczowski 100, Zachariasie- 
wicz 50, W. Hsndpacker 100, K, Kański 
100, Midensaft 20, Jawetz 100, dr. Baber 
100, dr. Stein 20, dr. Koszedzki 20, Kruh 
50, J. Dubiner 20 Landesberg 50, Szawło- 
wski 100, Markiewicz 100, Pawłowski 100, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor ; 
STANISŁAW ROSSOWSKI, 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Kedakcya nie bierze odpowiedzialności: 


NUUNUDUNUUNNNE| NU UNUNEONNOSNNME 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Leopolda Rottera 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino Marysieńka). 
RUNNENUUNEZNOUNNE CH WONKUPOEUCEEM 


XX APOLLO 
Od dzisiaj 84%, 


5 aktowy romans włoski: 


Emir, wielka atrakcya £ 
cyrku Fabrelli 


Niebywała nowość! 
Bajeczna tresura konis. 


KKKXIOOOOANICXXXAXKXKX 


Zakład dentystyczno- techniczny 
Wilhelm Kalter 


Lwów — Pasaż Hausmana 3a. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TEGHNIGZNY 


JÓZEFA SELZERA 
Lwów, ul. 3-go Maja 11. II. p. (nad Kaw. Ame: 
rykańiką, otwarty od 9—1 i 3—6. Ceny przystępne, 


wać całą proklsmaeyę, jako pogróżkę prze- 
ciw obywatelom Boulogne, choćby może tak 
pragnął uczynić, Było rzeczą pewną, że Mar- 
guerita w obecnych okolicznościach mie spró- 
bu e ucieczki, że Sir Percy Biskeney będzie 
zmuszony wyrzec Się wszelkiej myśli odzy- 
skania żony; lecz gdyby ten Anglik nie był 
bohaterem tak bezinteresownym, gdyby i 
oma była z grebszej gliny ulepiona— gdyby, 
jednem słowem, Cerwony B'edrzen'ec wbrew 
całej proklamacyi zdołał wyrwać swą żonę 
3e 8xpon Terrorystów, to było rzeczą pewną, 
iu Collot d'Herbois wypełni eo do joty awą 
okratną a rozwścieczoną zapowiedź, a w braku 
kata, potrafi sam przyłożyć rękę do gilotymy 
z tą samą dziką radością, x jaką rozkazał 
żołnierzom w Nantes obedrzeć do naga 138 
k<biet zanim rzucono js, jak jeden związany 
pskiet, w rzekę. 

N'ero siły i stanowezość! O tab! Oby- 
watel Collot d'Herbois miał jej dosyć, Czy 
to nie on zmusił w A”ras matki, by patrzy- 
ły jak g lotynowano ich dziec? A juz z po- 
wnością to był Maignet, przyjaciel i kolega 
(0) llota, który z powodu zdarcia czerwonej 
flagi rebubliki w nocy przez nieznanego 
sprawcę, spalił csłe miasteczko aś do osta- 
tniej chałupy i sgilotonował jego 350 mie- 
szkańców co do jedaego? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


GGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. I. 158/20/1. ©. I. 159 20/1, Przeciw 
„niewiadomym z miejsea pobytu N:ści i Ma- 
runi Jacyssyn przedtem w Dworcach zamie- 
szkałych, wniesionym został do sądu p:wia- 
towego w Mosiach wielkich przez Kseńkę 
Biłecką zam. Semuk i Martę Biłecą zam, 
Dears rolniccek z Dworzee pozew do icz. O. 
I. 155/20 o zniesienie wsgolwłasności real- 
ności whl. 66 gminy Dworzee i do lez. O. I. 
159,20 o zmiesienie współwłasności rea.ności 
whl. 67 gminy Dworce. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została ustna rozprawa na dzień 
25 maja 1920 o godz 8 rano sala Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw tychże ustanawia się 
p. dr. Ignacego Kamma adwokata w Mostach 
wielkich kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie powyż- 
szych w rzeczonej Sprawie na ich koszt i nte- 
bezpieczeństwo, dopoki w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomoenika nie ustanowią, 

Sąd powiatowy Oddział I. 


Mosty wielkie, 24 kwietnia 1920. 


2—2 
(4604) 


Prez, 10,074/20. Notaryusz dr. Stani- 
sław Stein przeniesiony ze Sokołowa do 
Liszek obejmuje urzędowanie w Liszkach 
w dniu 25 maja 1920 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920, 


Prez 10.074/20., Notaryusz Franciszek 
Karpiński przeniesiony z Radłowa do Kal- 
waryi obejmuje urzędowanie w Kalwaryi 
w dniu 5 czerwca 1920 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920. 


Prez. 10.074y20, Notaryusz dr. Józef : 
Nowak przeniesiony z Liszek do Brzeska za-; 
«ońeza urzędowanie w Liszkach w dnia 25 
maja 1920 r., a obejmuje urząd notaryusza 
w Brzesku, w dniu 27 maja 1920 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920, 


Prez, 10.074/20. Notsryusz dr, Stani- 
sław Wisłocki przeniesiony x Brzeska do 
Krakowa zakończa urzędowanie w Brzesku 
w dniu 27 maja 1920 r., a obejmuje urząd 
notaryusza w Krakowie w dniu 31 maja 
1929 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920. 


Prezes sądu apelacyjnego 


(4394 3—3) Wolter. 


C. I. 112/20/4. Pxzeciw masie depozy- 
tvwej niewiadomego wierzyciela w Nowym 
Sączu, którego miejsce p.bytu jast niezn:ne, 
wniesiony został dv sądu okręgowego w Sta- 
rym Sąszu przez Kaximierza Palichieba po- 
zew o 7,250 koron Na podstawie pozwu wy- 
zniczoną została audytncya do ustnej rozpra- 
wy na dzień 15 czerwca 1920 e godzinie 11 
przed południem w tut. sądzie biuro 97 gala 
rozpraw IL. piętrc. Celem Btrzezenia praw 
pozwanej masy ustanawia aię dra Karola 
Porsa adwokata w Nowym Baesu, 

Tenże karator zavtępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej kosst 
i niebezpieczeńsiwo, dopok! oma W sąlze 
się nie zgłusi iub pełnomocnika nie zamia- 
noje. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, 80 kwietnia 1920. (4806) 


O. IL 37/20/2. Przeciw Łesiowi Pawluk, 
Maryi z rawlutów Smetaniuk i Warwarze 
Pawiuk z Ostrowea, których miejsce pobytu 
jest niernace, wniesiony został do sądu po 
wiatowego w Gwoźdźcu przez Federa Pawla 
ka Aadrija postew o uznanie prawa własno- 
ści 1 intabulacyę poszczególnych nierucho 
mości z whi, 89 gm. kat, Ustrowiee, Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
23 ezerwca 1920 godzina 8 rano, Celem 
Btrzeżomia praw pozwamych ustanawia się p. 
dr. Natana Gławfirza adwokata kraj, w Gtwoż 
dźsu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na 1h koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoździec, dnia 4 maja, 1920. (4590) 


©. I. 3823/20/83. Przeciw Petrowi, Pa- 
rasce i Fedorowi Bordiucom Wasyla z Za- 
hajpola, których miejsce pobytu jest niezua- 
ne, wniesiony został do sẹda powiatowego 
w Gwoźd.cu przez G+rschos a Mausnera i Malę 
Gitię Weich pozew o uznanie prawa własno 
Ści i intabulacyę pgr. 696 obj. iwh. 3 gm, 
Zahsjpol. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień i0 czerwea 1920 godzina 
8 rano. Celem strzeżenia praw pozwanych 


ustanawia się p. dr. Natana Głewiirza adwo- 
kata krajowego w Gwoźdzeu kuratorem, 
Tenże kurator zastępować będzie pozwa 
nyeh w rzeczonej Sprawie na nuh koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwozdziec, dnia 6 maja 1920. (4598) 


C. 8333/20/1. Przeciw Chai Stenzier 
z Wołkowiec ad Berszuxów, ktorej miejsce 
pobytu „est ateznane, WOles:0ny zOBtAŁ dv s4- 
uu pOWiatowego w Dilsz:Z5WIG przez 'Teudora 
Sarańczuka w Woikvwieach ad Borszczow 
pozew 0 uznanie r Wpis prawa Własności 
ao 9/28 części realności olj. lwh. 629 gmny 
Wołkowice ad Borszezów. Na pedsiawie po 
zwu wyznacioną została audyencya na dzień 
2 lipca 1920 o godz, 8 rano sala Nr, 9. Ce- 
iem strzeżeaia praw Chaje Stenzler ustana- 
wia sig p. dr. Siojowskiego adwokata w Bor- 
szezowie kuratorem. 

Tenże kurator zsśtępować bydzie pozwasą 
Uhaję Scenzier na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopoki ona w sądzie się mle zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Borszczów, dnia 10 maja 1920, (4596) 


CB. IX, 98/20/1. Przeciw masie spad- 
kowej po sp. Romanie Bielanskim wniesiony 
został do sądu pow. S, l. we luwowie przez 
Karola Schulusa przez adw. dr. Scomidta 
we Lwowie, Hetmańska 10 pozew o 300 K 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 48 maja 1920 godzina 11 16 rano 
sala Nr. ILL, l, p. w sądzie powiatowym S.1. 
we Lwowie. Uslem strzeżenia praw poawa- 
nej ustanawia się p. adw. dr. Hadeusza Ja- 
niszewskiego we Lwowie, Grvdzickich 1 kuara- 
torem. r 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaką w rzeczonej Sprawie na jej koszt i 
niebepieczeństwo. 


Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XI. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1920. (4635) 


C. II, 158/20, Przeciw Mikołajowi Za- 
leszezakow!, ktorego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do Sądu powiato- 
wego w Rudkach przez małoletniego Iwana 
Biłyka pozew o uzaanie vjcostwa 1 alimen- 
tacy Na podstawie pozwu wyznacza vię au- 
ayencyg na dzien 17 maja 1920 godz, 9 przed 
południem biuro Nr. 138, Celem strzeżenia 
praw Mikołaja Zaleszczaka uUStanaWia sig p 
dr. Qłizowskiego adwokaca w Budkach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować bydzie Mı- 
kołaja Zaleszczaka w rzeczonej sprawie ha 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopoki vu 
w sĄdZI6 się kie zgłosi lub „ełmolmocnika Lie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz, LI. 
Rudki, dnia 22 kwistnia 1920. (4642) 


©. I. 165/20/1. Przeciw K:zimierzuwi 
Tęcza, Maryi z 1ęczów Grobowiec i Janowi 
Tysa, ktwrych miejsce pubytu jest Miiznawe, 
waiesiony został do sądu powiatowego w Woj- 
miłowie przez Piotra Qtrębowiee w Toma- 
szowcach pozew 0 usaznie prawa własnożci 
posiadłości obj. whi. 1493 gm, tomaszowce. 
Na podsta «le pozwu W;an czono aud;encyg 
w tym Sądzie ma dzień 46 maja 192V gouz. 
9 przed południem biuro Nr Celem sirze- 
zenia praw Kazimierza Tęczy, Maryi z Ty- 
czow (iręuowiee i Jana Toczy ustanawia sly 
p. ur. Avrahama Nadia adwokata w Wujui- 
dowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej śpiawle na jien kosst 
1 niebezpieczenstwo zsatypować dopoki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełaomoen:ka 
nie zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Wojniłów, dnia 11 maja 1920, (4641) 

Cg. I. 257/20. Przeciw Andrijowi Ja- 
łowemu, Synowi lwana z Fetryiowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stai do sądu oktęgowegy w Stanisiawowie 
przez Hrycia Gulsaa s, Fediè pozew o za- 
piaty 20V dolarów zpn. Na podstawie pozwu 
wyznacz no pierwszą audyencyę na dzień 10 
maja 1920 godz. 10 rano, Uzlem Strieżen'a 
praw Anur.ja J.łow:go cyna Iwana ustana- 
wia sẹ p. dr. Lauforu uawckata w Srani- 
sławowi8 kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
da w rsoczonej sprawie ua jego koszt i mw- 
bezpieczeństwo dozówi on w sądzie Bię mie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stanisławów, 2 kwietnia 1930, (4448) 


j Edykt, Dr. Franciszek Bsrdel adwokat 
į w Krakowie, wskutek mominacyi ma Ministra 
i rolnictwa i dóbr państwowych 16 marca 
|1920 z adwvkatory arez;gnował, a jego sub- 
| stytutem ustanowiliśmy Dr. Miehała Habudę 
aawokata w Krakowie. 


Z Wyda:ału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 9 kwietnia 1920, (4652) 


Ogłoszenie 
Bezpośrednie uiszczanie należgtości od cseków, 
Oduziałowi krakowskiemu Banku han- 
dlowemu w Warszawie z8zwolcno na bezpo- 
średmi8 ulSictenie mależyrości od czeków 
(rozp, Dyrekcyi skatbu we Lwowie, z dnia 
z3 kwietnia 1920 L. 22486), 


Upadłości. 


Ś. 1/12/436. W sprawie upadł«ści pier- 
wszej galie. fabryki listw do ram, przyborów 
szkolnych i wyrobów technicznych z drzewa, 
architekty Jórefs Rogali we Lxowie Lewau- 
dówka i majątku jej właścicie'a Józefa Ro- 
gali wyznacza sę audyenctyę na dzień 9-go 
czerwca 1920 o godz. 11 przed południem 
w. biurze Nr. 18 nitej wymienionego sądu 
celem powzięcia przez ogół wierzy cioli uchwał 
eo do: 1) u:bylenie upadłości » powodu bra- 
ku majątku, *%) przyznania zawiadowcy na 
własność nieściągaiętych wierzytelności na 
pokrycia przyzuaaego mu wynagrodzenia 
strony, zawiadomioa8 o audyencyı w nale- 
Łyty sposób, nie mo»gą zaczepiać lego, co 
przewidziano lub uchwalono na audyencyi 
zgodnie z przepisami. z t-go powodu, że nie 
mogły brać udziału w rozprawie, nie mogą 
również założyć środka prawnego x powodu 
omieszkania celem usprawiedlwienia niesta- 
wiennictwa (256 sk.). 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia19 kwietnia 1920. (4166) 


Spadki. 


A, 142/19/4. Dnia 17 sierpnia 1918 r. 
zmarła w Domyczu Ś. p. Wasyłyna Mako- 
wejczuk bez pozvstawienia rozporządzenia 
ostatmiej woli. Ponieważ miejsee pobytu usta- 
wowej dziedziczki Maryi zam. Juresenko nie 
jest zname, przeto wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu roku zgłosiła rig w tut. sądzie powia- 
towym i wniosła deklaracyę do Bpzdku, — 
w przeciwnym bowiem razie spadek zcstanie 
przeprowadzony z dziedrieami zgłaszającymi 
się i z ustanowionym dls niej kuratorem 
Miekałam Kosowiczem Fedia. 


Sąd powiatowę, Oddz. I, 
Zabłotów, 19 kwietnia 1920, (4246 8—3) 


Edykta, 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. V. 89/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania eslem uznania za zmnariego Wasyj Po- 
zdyk urodzoBy 1 października 1888, re'nik z 
Dereniówki powiat Tressbowla, powołany w 
czasie cgólmej mobzlizac'i do wojska au:trya- 
ekigo opuścił od roku 1914 swoje miejsce 
zsmieszkania i jako śołn:erz brał udzisł w 
wojnie światowej. Od rv«n 1914 mie dsje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza świa. 
deę? gminy Dereniówka z daty 2 grudsia 
1919. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się na prośbę żony jego Katarzyny 
Pozdyk postępowanie, telemuznania za zmar 
łego. Wydaje się prze:0 ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
J:mpolerowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ- 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego, wiadomości o powyżej wymienio- 
nym. 

Wasyla Pozdyka, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut.. Ra ponowny wniosek po 
dniu 1 paśdzier. 1930 rozstrzygnie o uznaniu 
sa zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roż- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 19 marca 1920, (4281 3—38) 


T. V. 76/20 (3). Zarządzenie posiępe* 
wania ceiem uznania za zmarłego. Wasyl 
Dernicki urodzony 27 wrseśa)a 1881, rolnik 
z Toustoługs pow. Tarnopol, powołsny w 
ozasie ogólnej mobilizacyi do wojska austrys= 


ckiego. opuścił od roku 1914 swoje m'ejee 
zamieszkania i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej. Oa roku 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza świa- 
dectwo gminy Toustćuga z dnia 12 marsa 
1920. 

Gdy zatem można jrzyjąć, że zachodzą 
wymogi uzaania go za zmałeqo, przeto za- 
rządza się na wniosek żony jew Aany Der- 
nickiej p stępowanie, celem vrganja za 
amarłego Wydaje się przeto ogółu seswa 
nie, aby udzielono sądowi lub kuraioro.: p 
dr. Brykowiczowi, adwokatowi w Tarno pó 
lu, którego ustanawia sie zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym. 

Wasyla Dernickiego, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego 1 0 uznaniu małżeństwa za roz- 
wiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (4483 3—3) 


T. 166/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya z Zelisków 
Sałaban lat około 40 w Jsżowie nowym, żona 
Semka, w lecie 1915 przy odwrocie wojsk 
rossyjskich wraz z innymi mieszkańcami Ue- 
tuli wypędzona do Rossyi mieształa w Ho- 
rodyszesu, zaehorowawszy zaś udała się do 
Bzpitals w Kostopolu, gdzie wedle przepro- 
wadzenych dochodzeń zmarła w jesieni 1915, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw, i $7 usta- 
wy z 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Semka Bała- 
bana postępowanie, celom uznania wymięnio- 
nej osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa 
tegoż, zawartego po ruskich świętach Wiel- 
kanocnych 1899 z Semkism Sałabanem za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza sig wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo panu dr. Ozyaszowi Rastowi, 
adwokatowi w Przemyrlu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Maryę Sałabsn wzywa się, aby stawiła 
się przed podpisanym sądem, iub w inny 
sposób dał znać o soebie. Po dniu 28 lute- 
go 1930 sąd ma ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie O uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 28 listopada 1919, (4488 8—3) 


T. 581/19 (3). Zarsąłzenie postępowa- 
nia celem umania za zmarłeRo. Grzegorz 
Żewło urodzony 80 listopada 1870 w Mokro= 
tynie pow. Żółkiew 1 tamte stale zamieszka- 
ły, z chwilą motilizacyi w serpmu 1914 r. 
powałany został dosłużzy w wojsku austrya- 
ck em w lecia 1916, wedie zeznań świsdkow 
we ws: Śwyniarskie pod Nowym Szczem, za- 
chorował na ehclerg i miał umrzeć w 8:p.- 
talu enidemiczaym w Nswym Sąccu. 


Gdy zatem można przyjąć, íe zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 l. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek M»ryi Zezło postępowanie, celem 
uznania wymienionejosoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwozatowi dr. Józefowi Braunerowi, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, 

Grzegorza Zezłe waywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o i'e 
żyje, lub w inny sposob dał znać o sobie, 
ro dniu 1 lipca 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie osiaiecznie o uzmaniu xa 
zmarżego. 


Bąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 12 grudnia 1919. (3838 2—3) 


T. 28/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Paweł Sxczepa- 
Bik sya Józeta, rel. rzym. kat, urodzony w 
Węglowce. W roku 1892 24 paźdsiern:ka 
zawarł malż-ństwo w Ameryce w mieście 
Chicopee Mass mająe 22 lat z Maryą z No- 
wakow S.czepanikową lat 23, W roku 1906 
z powodu złego zdrowia Maryi Stczepaaik 
Gdesłał jl maż ds Europy, asam pozostal w 
Ameryce. Wedle przeprowadzonych docho- 
dzeń i zeznania Świsdków. Paweł Szesepanik 
zmarł w szpitalu w Ameryce, 

Gdy zatem motna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci w 
myśl $ 241277 ustawy cyw, i $ 10 ustawy 
z 16 lutego 1888 Ds, p, p. Nr. 20, zarządza 
się na prośbę Maryi Szczepanik postępowanie 
colem uznania wymienionej osoby za zmar- 
łą, a sarazem ogłasza się wezwanie, aby 


kielomo wiadomości o zaginionym sądowi, 
«bo p, dz. Joachimowi Sternowi, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 
Pawła Srczepznika wzywa się, aby sta- 
Wil sie prred podpisanym sądam lub w iRRy 
Sposób ds? sané o schie, Po dniu 15 wrze- 
Wa 1320 35d nz ponewną przśbę orzeknie 
ostatecznie » waiosku. 


Sąd skręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 18 września 1919, (4429 3—8) 


T. V. 87/19 (3). Wdrożenie postępo- 
Wania celem uznania za zmarłego, Fran- 
Qiszęk Marcinków urodzowy 30 kwietnia 1887 
piekarz w Tarnopolu, powełany w czasie ogól- 
lej mobilizacyi do wojska austryackiego, opu- 
Ścił ed r. 1914 swoje miejsce zsmieszkania 

jako żołnierz brał udział w wojnie świato- 
Wej, Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego 
naka życia, co stwierdza świadectwo magi- 
strata w Tarnopolu z daty 8 latego 1030. 

Gdy zatem można przyjąć, że zacho- 
dzą wymogi ustawy uznania za zmarłego, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego An- 
toniny r. Eudokii Marcintów postępowanie, 
celem uznania zazmarłego. Wydaje się prze- 
@ ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
Albo kuratorowi panu dr, Kałynowi, adwo- 

atowi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
Obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
Powyżej wymienionym, 

Franciszka Mareinków, na wypadek 
Kdyby żył, wzywa się, aby przed niżej wy- 
Rienionym sądem się stawił lub w inny 
Sposób uwiadomił o życiu. Sąd tut, na po- 
Rowną prośbę po dniu 1 października 1930 
Tozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 0 uzma- 
Biu małżeństwa za rozwiąrane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, (4293 2—3) 


T, IV. 41/19 (3). Zarządzenie postępo- 
Wanig ecleim udowodalenia śmierci, Na pod- 
Stawie poświadczenia zwierzchności gmianej 
W Białobrzegach z 17 czerwca 1919 zaprzy- 
Biężonych zeznań świadka Agnieszki Pawłow- 
 Bkiej, oraz pisma „Varwaliungszomissiom beim 
Kreatzdepct derk. u. k, Te. D, Nr. 6 Por- 
ny z 29 września 1916 E, N., 102/58" 
| Bzyjąć należy za, udowodnione, że Stanisław 
otawłowski syn Wslestego i Anony, urodzony 
W Białobrzegach 21 marca 1590, powcłany 
bsta? 17 esxerwca 1919 wskutek ogóinej mo- 

izacyi na wcjsę, gdzie jako wcźnica zmarł 
Tsd tego czasu mie ma o nim żadnej wis- 
mości, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
Ser że osoba wymieniona poni.sła 


Bre, przeto wdraża się na prośbę Agnie- 
Ski Pawłowskiej postępowanie, celem udo- 
 Wodnienia jej świerci, a zarasem ogłasza się 
| wezwanie, aby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
| sądowi albo p. dr. iupiń kiemu, adwokatowi 

W Jaśle, którego ustanawia mię zarazem Ku- 
Tatorem, udzielono wiadomości o zagiwiomym, 
| to upływie powyższego terminu i po prze- 
| prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 
Muje o waiosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 14 kwietnia 1920, (4328 2—3) 


T. IV. 142/19 (5). Wdrożenie postępo- 
Wania celem uznania za zmarłego. Józef Ša- 
Adyga z Rudgoszczy powołany w ezasie mo- 

_ Dilhracyi wr. 1914 dosłużby wojskowej jako 
 Bieregowiec przy 17 pp, został następnie 
i Wysłany na front rossy,ski, gdzie jk zeznał 

Wladez Piotr Noga na podstawie wiadomo- 
zasiągnigzych od jego towarzyszów broni, 

| +. Cza818 waik pod Dębiinem w październiku 
ASIS r, albo pulsgł, albo został zabrany de 
É Owo], Ustatnią wiadomość pisaną otrzy ma- 
„a żona od niego w daiu il paźjziernika 

914, 

A ua ady zatem można przyjąć, że zaistnieją 
uski ustawowego domniemania Śmierci 
Wm,s; $ 24 L, 2 ust. cyw, i $ 1 ustawy 
'duia %1 marca 1918 Dz, p, p. Nr. 128, 
Dietu zarządza siġ ma wniosek Małgorzaty 
Wadyga postępowanie, celem uzmania za 
Mariego. Wynaje się przeto ogólne wszwa- 
| Nie, atopy uuzielomo sądowi albo kuratorowi 
| P. adwokatowi dr, Władysławowi Syruezko- 
Wi, którego ustamawia się równoczesnie 
Obrońcą węzła małżeńskiego — wiadomości 
Poyi wymienionym. 

. Józefa Saładygę wzywa się, aby stawił 
SIĘ przed podpisanym aądem lub w imRy 
SPOSOL dał zmać o sobie, Sąd tutejszy na po- 
7 Rowuą prośbę po dniu 15 grudnia LvŻU ros- 
Sirzygnie vstateczRie 0 uznaniu zazmarłego, 


74 Sąd okręgowy, Oddział IY, 
C Tarnów, 14 kwietnia 1920, _ (4619 2—3) 


T. IV, 53,19 (8). Zarządzenie postę- 

owania celem udowudniemia Śmierci, Sala- 

|| Won Goldfinger z Tarnowa powołany w cza- 
NTR mobllizacyi do słutby wojskowej przy 82 
| ©. obrony krajowej, został następnia wysła- 
| y nə troat włoski, gdzie w walkach na 
*Oberdv dnia 31 października 1915, jak ze. 
zaprzysiężony ówiadek Hermsn Śpira, 


Tarmów, 20 kwistnia 1930. 


? 


wskutek sawalemia się okopu od uderzenia 


granatem w którym się znajdował, został za 
sypany ziemią, belksmi i deskami i mieza- 
wrdni3 zginął na miejscu. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć przeto zarządza się na wniosek Fe- 
lieyi Goldfinher postępowanie, celem udowo- 
dnienia zaszłej Śmierci, a zarazem ogłasza 
się weswanis, ażeby do dnia 1 września 
1520 albo sądowi albo p. dr. Karolowi Fa- 
Biarskiemu, adwokatowi w Tarnowie, które- 
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado- 
mości o zaginionym. 


Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
teezmie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddz, 1Y. 
(4617 3—3) 


T. 56/20 (4) Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksy Fedewiez 
syn Jana i Pelagii urodtony w Czerniawie 
26 marca 1888, żołaterz 89 pułku piechoty, 
jako jeniee wojesny zmarł w Taszkiencie w 
marcu 1916, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 217 ustawy cyw, i ustawy z 
16 lutogo 1888 Dz. p. p, Nr. 20, przeto 
wdraża się ma prośbę Anny Fedewicz postę- 
powanie, celem uzmania wymieniosej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, za- 
wartego 30 maja 1911 z Anaą z Procewia- 
tów Fedewicz za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado 
mości o zaginionym sądowi lub p. dr. Gold- 
farbowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, 

Aleksego Fedewieza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bexsku- 
teczaym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd aa 
ponowaą prośbę  orzeknie ostateczmie o 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 marca 1920. (4483 3—3) 


T. 45,20 (5), Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmarłego. Paweł Puchbyła 


urodzopy w Kormanicach 6 maja 1878 syn 
Miehała i Jastyny, żołnierz 10 pp. zginął w 
czerwcu 1916 pod Kosowem na pola bitwy. 

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego Sstwierdzemia Śmierci 
w myśl $ 2% i 277 ustawy cyw, i ustawy z 
16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 


wdraża sig na prośbę Kaiarzyny Puchjła 


postępowanie, celem uzaania wymienionej 080- 
by za zmarłą i uzuanie małżeństwa tegoż 
zawartego 15 czerwea 1902 z Katarzyną Pu- 
chyła sa ro*wiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości 0 za 
ginionym sądowi lub p. dr. Pillersdorfowi, 
adwosatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i cbrońcą węzła małżeńskiego. 
Pawła Puchyła wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
any sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
upływie 6 miesięcznego cxasokresu od ogło- 
szenia edyktu w (łsz6cie, sąd Ma poROWRĄ 
prośbę orzekmie ostatecznie 0 wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 7 kwietnia 1920. (4484 3—3) 


T. 168/19 (3). Teodor Kliszcr syn Grze- 
gorza 1 Aeny z Kowalczuków a mąt Anny 
ur. Kukuła, urodzony 28 maja 1881 w Juna- 
szkowie powołany w sierpniu 1414 do woj- 
ska austryackiego walczył na froncie rossyj- 
skim i w bitwie pod Kraśnikiem miał zgi- 
mąć i od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wieści. 

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdrsża się postępowamie, celem vzuania go 
za zmarłego, a małśeństwa zawartego prze- 
zeń dnia 18 listopada 1906 roku za rozwią- 
zane, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby najpoźniej do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie urzy- 
dowej t. je do dnia 1 października 1820 r. 
udzielono sądowi lub p. adw. dr. Sehūsslo- 
wi w Brzeżanach, którego ustanawia się 
obrońcą węsła małżeńskiego, wiadomości 0 
zaginionym, ktorego równocześnie wzywa 
się, by w powyższym czasokresie zgłosił się 
w sądzie iub w inay sposób dał znać o so- 
bie, Po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu sąd ma ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie 0 usiaieniu dowodu Śmierci i 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
stwa, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 18 marca 1930, (4192) 

T., 193,19 (3). Ołeksa Kliszcz syn Mi- 
chała i Ansstszyi ur. Antosów a mąż Kata- 
rzyny z Serpickich, urodzony 28 marca 1889 
w Junasikowie, rel, gr. kat, rolnik w Juna- 


szkowie, powołany w r. 1915 do 20 pułku 


austr. obrony krajowej brał udział w walkach 
na froncie włoskim i wedle wieści dosłych 
od towarzyszy broni, miał zginąć w bitwie 
w jesieni 1916 roku. 

Wobec tego ma waiosek jego żoay 
wdraża s'ę postępowanie celem uxnania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prre- 
zeń dnia 15 czerwea 1913 za rozwiązane, Wy- 
daje się przeto ogólue wezwanie, ażeby Raj- 
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu, t: j. do dnia 30 sierpnia 
1920 udzielono sądowi lub p. adw. dr. Mil- 
rhowi w Brzeżanach, którego ustanawia się 
obrońcą węsła małżeńskiego — wiadomości 
o szagisionym, którego równocześnie się 
wzywa, aby w powyż zakreślonym czasokre= 
sie zgłosił się w sądzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu sąd ma pomowmy wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznakiu za zmarłego 
i rozwiązania małżeństwa. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 


Brzeżany, 15 lutego 1920. (4193) 


w powiecie żydaczowskim, religii gr. kat, 
syn Antoniego, ożenieny 1 lutego 1910 z 
Katarzynę Ilków, rolnik w Stulsku, powołany 
został w lecie 1914 r. do służby wojskowej, 
W sierpniu 1916 nadeszła od niego Jistowna 
wiadomość z Tobolskiej gabernii w Rossyi, 
gdsie przebywał jako jeniec wojenny, a od 
tego czasu niema o nim wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci, przeto za- 
rządza się na wniosek pozostałej żony Kate- 
rzyny Barykowej postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
prze o ogólne wezwanie, ażeby udzielono 8%- 
dowi lub kuratorowi p. dr. Rappaportowi, 
adwokatowi w Stryju, którego zarazem usta- 
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego, wia- 
domości o powyż wymienionym. 

Wasyla Baryka wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stawił się lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. Ba pomo- 
waą prośbę po dmiu 10 listopada 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i rozwiąza- 
niu związku małżeńskiego zawartego z Kats- 
rzyną Barykową, 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Stryj, 12 kwietnia 1920. (4101) 
T. Vi. 43/20 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Głąb 
Emil syn Gabryela i Magdaleny, rolmk z 
Przyborowa powiat Brzesko, urodzony tamże 
w roka 1880, przydzielony w sierpniu 1914 
do 32 p. obrony krajowej, nie daja o Sobie 
znać, Według pisma Czerw.nego Krzyża za 
gimął 7 lut go 1915. 14 
Gay zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 81 marca 1918 Ds. 
u. p. Nr. 138, przeto na prośbę Maryi Głą- 
biowej wdraża się postępowanie, celem uzna - 
nia wymienionego za zmarłego, oras celem 
uznania małżeństwa z nim zawartego z3 
rozwiąrane, a zarazem Ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości 6 xaginionym. 
Obrońcą węsła małżeńskiego mianuje się p. 
Floryaña Popiela, adwokata w Krakowie. 
Emila Głąba wzywa się, aby stawił 
sig przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać osobie. Po dniu 15 listopa- 
da 1920 sąd na ponoway wniosek orzeknie 
ostatecznie O uzmamiu za zmarłego, 


Sąd okręgowy eyw. Oddz, VI, 


Kraków, 15 marca 1920, (4132) 

T. 33/18 (9). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmuierai. Franciszek Ci- 
gasz, nauczycie] ludowej szkoły w Stzzeibi- 
cach, powołany do wojska w r. 191% dostał 
się do niewoli rossyjakiej. Wedle zeznań 
swiadków Piotra Skałka i Jana Iwaśczuks, 
którzy byli również w niewoli rossyjskiej i 
wedle kartki korespondoncyjnej madesłanej 
ze Złotej Ordy z dnia 29 marca 1917 zmarł 
Franciszek Cigasz w Złotej Ordsie w dniu 22 
stycznia 1917 w szpitalu na tyfus plamisty 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Frane szek Ciga*z poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony jego Anieli (igaszo- 
wej wdraża się poetępowanie celem udowo- 
dnienia zasziej śmierci zaginionego Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby uwiado- 
miomo sąd lub kuratora p. dr. Serwackiego, 
adwokata w Samborze, aż do dnia 1 grudnia 
1919 0 z»giniosym, 

Po upływie powyższego ezasokresu i 
po podjęciu powodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zasałej śmierci. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 21 czerwca 1919, (4080) 

T. 244/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Hrecza« 
niaka, Wasyl Hreczaniuk syn IWaBa urodzo- 
ay 23 styczaia 1887 i zamieszkały w Ugor- 
nikach, powołany ogólną mobilizacyą 1914 


T. 6/20 (3). aa wj pana 
eslem uznania za zmarłego. Wasyl Baryk : RL 
urodzony dnia 10 sierpnia 1887 w Stulsku 15 kwietnia 1920 


roku do wojska armii atstr., odszedł w pole 
brał udział w walkach pod Iwangrodem w 
listopadzie 1914, a wedle zernań świadka 
Jurka Noskiw Wasyl Hreczeniuk trafiony 
kulą karabinową padł nieżywy ma ziemię i 
został we wspólaym grobie z innymi żołnie- 
rzami pochowanym. Przy zsbitych nie sna- 
leiono żaduych legitymseyj, ale świadek po 
rysach twarzy rospozna?, że był to Wasyl 
Hreczaniuk. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Wasyl Hreczaniuk poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Warwary Hreczaniuk w Uhornikach 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie- 
nia zsszłej Śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, sby uw adomiono 
sąd lub Stefana Mykietyna syna Mykiety w 
Uhnornikach, którego ustanawia się kuratorem 
ai do dnia 31 lipca 1920 o zaginionym 
Wasylu Hreczaniuku, 


Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dze rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
(4844) 


T. 17/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Roralia z Mana- 
sterskich Sielecka żoma Piotra w Sielcu 
wniosła o uznanie brata jej Dmytra Mana- 
Bterskiego z Sielea za zmarłego. Z zeznań 
wn.oskodawczyni wynika, że Dmytro Mana- 
sterski z pocrątkiem sierpn a 1914 powoła- 
ny został do b. wojska austro-węg., w roku 
1915 dostał do niewoli rossyjskiej i od tego 
evasu nie ma O nim żadnej wiadomości. We- 
dle psma rce, Czerwonego Krzyża z d 24 
czerwca 1917 Nr. 2111, Dmytro Manaster- 
ski zmarł 11 sierpnia 1916 w szpitalu i po- 
chowsny został w Górnym Gorodzie w gub, 
M'ńskiei, ] 

Wobec tego w myśl ustawy : 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się 
postępowanie celem uznania go xa zmarłe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tut, na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipez 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 14 lutego 1920, (4079) 


T. V. 32/30 (8), Wdrożenie postępo- 
wania celem uzaania xa zmarłego, Franciszek 
Chmiel urodzony w roku 1888 w Niechobrzu 
syn Kazimierza Chmiela i Maryi 3 Kawów, 
mąż Maryi z Bursów, gospodarz w Lutoryżu, 
jako żołnierz rezerwowy służył w r. 1914 w 
armii austrysck.ej przy 3 kompanii 40 p. p. 
Wadle doniesienia sekcyi wywiadowezej kraj, 
Stowarzyszonia Czerwonego Krzyża z% 80 
kwietnia 1917 Bw. 23.727, jest wykazany 
Franciszek Chmiel jaxo zaginiony. Od po- 
©ątku września 1914 r, nie dał Franciszek 
Chmiel żadnej wisdomuści o swem życiu. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Dr. p. p. Nr. 128, przeto na prośbę Maryi 
Chmielow:j zarządza Się postępowanie, ce- 
lem manania wymienionej csoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wetwanie, ażeby udzie- 
lomo wiadomości o zsgiaionym sądowi, albo 
p. dr. Hanasiewiczowi, adwokatowi w Rze- 
szowie, którego ustanawia się kuratorem, a 
zarazem obrońcą zwiąsku małżeńskiego Fran- 
ciszka Chmiela, 

Franciszka Chmiela wzywa się, aby 
stawił się przed podpiszaym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie Po dniu 15 
października 1920 r. sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 


wąć ozrygowy, Oddział V, 


Btestów, 19 lutego 1920, (4528) 


" 

~ T. 95/20 (4). Wdrożenie postępowania 
. vznsnia za zmarłego, Wasyl Doliszny 
syn Nykoły urodzony 2 kwietn a 1890 i za- 
miesikmy w Podłaża, powołany ogólną mo= 
bilizacyą w r, 1914 do wojska armii austr. 
nie dał o sobie żadnych wiadomośsi, Swia- 
dek Wasyl Demków zeznał, ż3 służył razem 
z Wasylem D>lisznym przy wojszu, brali ra- 
zem udział w bitwie pod Bochnią. Po bitwie 
więcej Dołisznego mie widział. Czy został om 
wzięty do niewoli lub zabity, tego nie wie. 
Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domnieniasie z $ 1 ustawy z d. 
31 marca 1918 Dı, p, p, Nr. 128 i 129, 
przeto zarządza się na prośbę Warwary Do- 
lisınej w Podłażi postępowanie, celem uzna» 
mia za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólue wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi albo panu Iwanowi Dimytrykowi, 86 
kretsrzowi gminnemu w Podłużu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie 

nionym. 
Wasyla Dolisznego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lah 


w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
listopada 1920 rozstrzygnie o uznaniu z% 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 17 marca 1920, (4313) 

T, 13/20 (3, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Kasia Hryeyko- 
wa w Szandrowca wniosła o uznanie męża 
jej Tymka Hrycyka xa zmarłego. Z zeznań 
swiadrów Stasia Piaseckiego, Jacka Starunia 
i Michała Kopytczska wynika, że Tymko 
Hrycyk jako żołnierz w b. armii austro-węg. 
w bitwie pod Sieniawą w sierpniu 1915 zo- 
stał ranny w pierś izspewne wkrótce zmarł, 
gd/ł od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości. 


Wobes tego w myśl ustawy z 31 marca 


wanie, celem uznania go za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
łono sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 lipea 1920 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Sambor, 13 lutego 1920, (4078; 

T. 38/20 (4). Zarządzenie postępowania 
„elem uznania za zm»rłego. Anastasya Li- 
twinowa ze Straszewie waiosła o urnaeie jej 
męża Leona Litwina xa zmarłego. Z zeznań 
świadków Trofyma Gieia i Stefana Mudzyna 
wynika, że Leon Litwin jako żołnierz w 77 
pp. byłej armii austro - węg. brat udział w 
wielkiej bitwie około 8 gruduis 1914 ma fron- 
cie serbskim, w której zapewne padł, gdyż 
od tego czasu nie ma o nim żadnej wiado 


8 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomości sądowi o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na penowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1920 roku rozstrzygnie o 
usnaniu za zmarłego 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, daia 1 marea 1920, (4077; 


T. 187/19. Wdrożenie postępowania ee- 
lem udowodnienia śmierci Andrija Stefsn- 
ków. Aęedrij Stefanków urodzony 13 grudnia 
1885 i zamie:skały w Tażyłowie, powołany 
ogólną mobil zacyą do 38% pułku obr. kraj. 
austr, armii wyruszył w pole i od tego czasu 
nie ma o nim żadrej wiadomości. Świadek 
Iwan Konyk i Nykoła Baran zeznali, że Ar- 


cielską i zakończył życie i został przes woj” 
ska austryackie na polu bitwy pochowany: 
Było to dnia 17 listopada 1914 pod Krako- 
wem we wsi Krasińce, 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Andrij Stefanków poniósł śmierć. przeto 
zarządza się na wniosek Maryny Stefanków 
w Tużyłowio postępowanie. celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. WY” 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby U* 
wiadomiono sąd albo Wasyla Marczuka W 
Tażyłowie Sp. Kałusz, którego ustanawia 
się kuratorem aż do dnia 16 sierpnia 1920 
o zaginionym. 

Po ueływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęein dowodów bę: 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszło) 
śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


1918 Dz. p. p. Nr. 128 wdraża się postępo- I mości, 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


W POWIEKSZONYM LOKALU KAWIARNI TEATRALNEJ. 


W I N A mna zeway : Kawy 


węgierskie i austryackie EDMUNDA [RIEDLA 
| oo o on OE WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO L, 3. 


PO NAJNIZSZYCH CENACH POLECA -= 


Naprawa automobili 


| pługów motorowych * PRZEDSIĘBIORSTWO, 
oraz wszelkie roboty mechaniczne i ślusarskie wykonują TECHNICZNO 
Warstaty Ślusarsko - mechaniczne HANDLOWE 
A. Schmidt i J. Zaczkowski dł ui 
Lwów, ul. Kopernika 16. LOKOMOBILE 


Ogłoszenie. ` parowe i benzynowe. - - 
C ——mitceiEWk| 

Po aje się do publicznej wiadomości poda- 
tników, że budżet powiatowy, uchwałony na po- 
siedzenia Wydziału powiatowego dnia 12 kwietnia 
br. na rok 1920, a wykazujący na pokrycie nie- 
doboru, dodatki powiatowe do podatrów bezpo- 
średnich na cele administracyjne w wysokości 
96 pre., dregowe w wysokości 337:30 pre, razem 
423 40 pre. oprócz 18 pre, ustawowego dodatku 
na cele drogowe, został w dniu dzisiejszym wyło- 
zony ma dni 14 do wolnego przeglądu przez opo- 


Kolej lokalna Kraków = Kocmyrzów, 
Obwieczczenie, 
W myśl $ 14 statutów Towarzystwa odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzanie 
kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów w sobotę dnia 12 ezer- 
woa 1920, w południe o godzinie 12 w biurze Towarzy- 


stwa I, Am Hof Nr. 2, 2 piętro, na któ a i 
WPanów akcyonaryuszy, Aie PZ ai 


Porządek dzienny : 


Powzięcie uchwały co do przeniesienia siedziby To- 
datkowanych. 4569 2—3 warzystwa z Wiednia do Krakowa i co do stojących RE, 
Kałuss, dnia 14 maja 1920. w zwa. zmian pk Towarzystwa. 
elem wzięcia i t i 
aaa Ró. geia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu 


i wykonania prawa głosowania zwraca się uwagę na S$ 16 
17, 18, 21 i 22 statutów Towarzystwa i =" e 
z wyjątkiem tych, które są w posiadaniu krsja Galicyi 
albo reprezentacyi powiatowej albo gminy w Galicyi naj- 
później de 2 czerwca 1920 złożone w biurze Towarzystwa 
w Wiedniu 1. Am Hof Nr. 2. 


Wiedeń, dnia 12 maja 1920. 4654 
Rada Zawiadowcza. 


Wagi decymalne ' 


3403 poleca 
oo Lwów 0 


Antoni Halski Sobleskiego 3 
Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumów! 


Jutki i panierki cygretowe 


poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


j(nrtownia przyborów ðo palenia „£'Etoile" 
Sen. zastępca Michał Hackel 


Lwów, ui. Kazimierzowska l. 4. 


Gr:ywiński w. r. w z, Paluszyński w. r, 


wykonuje i 
= pod najkorzyst- 
niejszymi warunkami 


PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE 


Transporty MIĘD”YMIASTOWE 


jakoteż wszelkie 
DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENIA 


I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE 


Zastępstwa we wszystkich miastach krajn i zagranicą 
CZARNIECITEZIEGO L&L G. 


| | owu: . SWE 
KTO CHCE ? "tnt kups 


Garderobe, dywany, kilimki, urządzenia domowe i t. 0. 


t ze tl | POLECA -== = 
niech się uda do składu pola! 


KLINIKA 
„L'OCCASION“ Pasaż Hausmana 8. CZAP wojskowe, urzędnicze 


LALEK 
m... za studenckie i cywilne 
Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt. 
używane — kupuje 


LWÓW 
HALICKA! 2i. 
wykonuje starannie zaszczytnie znana 
ROWERY Ae awiu | Pracownia JANA WITTMANNA 
Malwina Rosenmann, Lwów Jagiellońska 17. 


we Lwowie, ui. Trybunalska I. 1. 
O aA | Paoiaraicie Polską Pożyczkę Państwawą || 


£ Drukarai WL. Ł 


xo oornames 


drij Stefanków padł trafiony kulą nieprzyja 


WF DLA SMAKOSZÓW ZOSTAŁ Z DNIEM 14-go MAJA OTWARTY 
BAR TEATRALNY I POKOJ DO ŚNIADAN 


ZARZĄD. 


Zastępstwo i wyłączną sprzedaż 
aparatów 


do gaszenia ognia 


„MINIMAX“ 


stale w zapasie na składzie | 


A. M. KIERSKI i Ska 


import i eksport towarów żelaznych i stalowych na- 
rzędzi, artykułów technicznych i magzyn 


LWOW 


Konkurs. 

W wyiszej szkola miejskiej w Gostyniu , Wuj. 
Pozaańskie) obsadzone będą od dmia 1 września 
1920 r. następujące posady nauezycielskie : 

1) Polomsty,- 2) Filologa klas, 3) Boma- 
nisty, 4) Historyka i Geografa, Przyrcdni*a wsgl 
Matematyka. 

Płaca według norm rzidowych z policzeniem 
dotychezusowych lat służb, nautz Koszty przesie- 
dlenia według umowy. 

Kandydaci (także absolwenci uniwers. Wy- 
działów filozof.) zecbeą wnosić podania, zaopatrzo- 
ne w dokumenty i Świadectwa najdalej do końeż 
maja b, r. na ręce Kierownictwa wyższej szkoły 
miejskiej w Gostyniu (Woj. Poznańskie), 

Gostyń, dnia 37 kwietnia 1920. 

Magistrat 


Kerber 
burmistrz 


Biuro 


Magazyr - 
Zimorowicza 15, 


Kopernika 1. 4. 


4510 3-3 


NACZYNIA KUCHENNE 
3952 9—15 


Roman Kalczyński 
Lwów, ul. Sobieskiego l. 12. 
BEKEKEEKEZEEKEZZZJEKENKOUJECNEEKNOZENZZEZZEE 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Polskiego Towarzystwa Kredytowego Nauczy- 
cieli Szkół Wyższych we Lwowie. 
odbędz e się we czwartek dnia 27 maja 1920 o godzinie 
6 po południu w gmachu Akademii Handlowej we Lwowie 
ul. Skarbkowska 1. 39. 
Porządek dzienny : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w r. 1919. 

3. Sprawocdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Uchwała co do przeznaczenia czystego zysku. 

5. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej. 

6. Wybór Komiwyi rewizyjnej na r. 1920. 

7. Wnioski i interpelacye. 


a 
E 
m 
s poleca 
a 
B 
u 
a 
a 
u 


Lwów, dnia 18 maje 1920. 
TAPETY terace włosienne; ceraty, 
—ł0 
Vasna pracownia tapicerska. 
farbowania 
itgch kolorach, czyszezenia 1 prasowania. — Zlecenia 


Za Radę nadzorczą; 

Antoni Pawłowski, prezes. Emil Żychiewicz, sekretarz. 
I sztukaterye pokojowe, 
dywaniki tapetowe, ma- 

í 4631 sienniki i t. p. poleca 

S. WEISS, Hwi». Sovieskiego2. 

Zaklad chemicznego T F h 

we Lwowie, Jagiellońska 16-18 i ompac 

przyjmuje do chemicznego farbowania w rozma- 
wykonuje w przeciągu 5-clu dni. 
dom Józefą Ziembińskiege, 


nymęqze! opesrzde EMQ)Z90d 398147048 


Stanisławów, 15 listopada 1920, 


(4320 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. M. Wiktor 


przy placu Maryackim I. 7 

u zbiegu ul. Kopernika : 
ordynuje w chorobach zębów 
jamy ustnej, gardła i nosa. | 
Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocie i platynie. 
otwarta od 10-6 bez przerwy: 


Biuro Niemczynowskiaj 
pl. Akademicki I. 3; 


poleca doborowe siły nauczy: 
cielskie na wakacye i na rok 
szkolny, wychowawczynie Pol-|| 
ki, eudzoziemki, zsrządczynie, 
towarzyszki, słażbę wszelkiej 
kategoryi, rządeów, ekonomów, 
leśniczych, nadleśniczych, gar | 
jowych, maszynistów, szoferów, 
furmanów, lokai, kamardyne 
rów, kucharzy, kucharki, 

4515  zdej kategory" 2—3 


apelmsze słomkowe; 
filcowe, damskię, me“ | 
skie, dziecinne, hurtownie 
i częściowo. Najmowsze | 
modele nadesziy, Przyj” | 
muje przefagsowanie słome | 
kowych i filcowych. J: | 
Tworzyjański, gen. zaste 
par. Fabryki kapeluszy w | 
Myślenicach. — Składnieć 
Lwów, Kościelna 6 gmach 
Izby rękodzielniczej. 


Jg»1ona 12 maja karti 
zwolnienia z służby woj 
skowej Meisner Manfreda słu- 
chacza filozofii, unieważnia się: 


Kme meble w każdym 
S stanie, oraz inne przed” 
mioty. Hnatyszyn, Małeckie* 
go 4. 4511 3—20 


Dracownia Julii Wesołej 

Kochanowskiego 3 II. p- 
Wykonuje suknie, kostjumy 
płaszcze, podług najnowszych | 
żurnali. Przyjmuje przeróbku | 
Ceny bardzo przystępne. 4: 18 1 


Ke i płaci najwyższe | 
ceny Za rzeczy codzien 
nego użytku, luksusowe; 
we, meble, antyki etc. Ku” 
pno i sprzedaż rzeczy uży” 
wanych Pańska 11. 4514 2-8 


coz 


js garnitur młocarnia* 
ny Clayton 6 Schuttle= 
worth 8—10 KM w najlepszy m) 
stanie ma do sprzedania za 

raz A, M. Kierskii Ska Lwów, 
Kopernika 4. 4301 3—3 


rawiec, M. H. Wasser" 

man, Sobieskiego 85; 
przyjmuje roboty w zakre | 
krawiectwa wchodzące tak cy- 
wilne jak wojskowe. — Ceny | 
przystępne. 4630 2—15 


Mieszkanie poszukiwane ka- | 
żdego czasu, dla starsze | 
go mężczyzny, nieumeblowsne, 
czyste, suche, z osôbnem wej” 
ściem, z oświetleniem eiektry * 
eznem, składające się z dwóch 
małycn pokoi i małej piwnicy» | 
albo z jednego wielkiego po” | 
koju i przedpokoju, albo z Je” 
dnego pokoju i kuchni. Zgłe” 
szenia pisemne ul. Mikołajs 
20, II. p., drzwi 6. 


